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Fan tazy jne  i t a b e le  (bilanse), 50$ „

Ogłoszen ia  przyję te  d o  zam knięc i:]  
A dm inis trac ji  o  10$ drożej.
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15 m
W poniedziałek, 18 maja, o godz. 6.30 w., 

w sali Okręgowego Komitetu P. P. S. w W ar
szawie (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się od
czyt gości z Estonji: tow. ministra ASTA i 
tow. posła REJA, b. prezesa Konstytuanty es
tońskiej p. t.

POLITYCZNA SYTUACJA ESTONJI 
A RUCH SOCJALISTYCZNY. 

Sytuacja wewnętrzna Estonji. — Zamach 
komunistyczny, — Polityka zagraniczna.

Odczyt odbędzie się w języku rosyjskim. 
Zagai tow. pos. Czapiński.

Towarzysze! Spieszcie wysłuchać refera
tów miłych gości estońskich!

Imieniem Z. P. P. S. tow. Bobrowski złożył 
w trzeciem czytaniu budżetu na r. 1925 następujące

Oświadczenie.
1) W  debacie budżetowej podczas dru

giego czytania przedstawiciele Z. P. P. S. 
przeprowadzili na podstawie bogatego ma- 
terjału  faktycznego dowód, że klasa robot
nicza, skutkiem niewłaściwego kierunku 
polityki skarbowej i gospodarczej Rządu, 
ponosi ciężary sanacji Skarbu i gospodarki 
społecznej, od których zdołały się w zna
cznej mierze uchylić klasy posiadające. 
Dochody Skarbu Państwa w drobnej tylko 
części płyną z podatków bezpośrednich, 
płaconych przez kapitalistów i obszarni
ków; lwia część tych dochodów, w postaci 
podatków pośrednich i opłat, kładzie się 
nieznośnym ciężarem na barki klasy robot
niczej w mieście i na wsi, obniżając jej 
stopę życiową.

Nędza miljonowych mas ludności ro
botniczej w mieście i na wsi oraz małorol
nego włościaństwa przyczynia się do zao
strzenia przesilenia gospodarczego, zwęża
jąc do granic katastrofalnych pojemność 
wewnętrznego rynku zbytu i rzucając coraz 
nowe rzesze bezrobotnych na pastwę głodu 
i rozpaczy.

Domagamy się od Rządu zmiany poli
tyki skarbowej w kierunku bezwzględnego 
wykonywania ustaw podatkowych, obcią
żających klasy posiadające, a przedewszy- 
stkiem energicznego ściągania podatku m a
jątkowego. Domagamy się inicjatywy R zą
du w kierunku obniżenia stawek podatków 
pośrednich na artykuły pierwszej potrze
by, oraz obniżenia cen tych artykułów na 
rynku. Domagamy się wysiłku ze strony 
Rządu w kierunku zmniejszenia klęski bez
robocia przez dążenie do uruchomienia 
przemysłu, przez popieranie ruchu budo
wlanego, wreszcie przez wydatną pomoc 
dla bezrobotnych.

2) Klęska gospodarcza, jaką kraj prze
żywa, zachęciła kapitalistów do zaatako
wania klasy robotniczej na gruncie uzyska
nych przez nią zdobyczy w zakresie usta
wodawstwa społecznego. A tak na 8-go- 
dzinny dzień pracy, na ubezpieczenia robo
tnicze, na urlopy i t. p., prowadzony przez 
kapitalistów pod wodzą Lewiatana, mimo 
życzliwego poparcia, jakiego udzielił Le- 
wiatanowi p. Minister Przemysłu i Handlu, 
został przez klasę robotniczą solidarnym 
jej wysiłkiem zwycięsko odparty.

Z. P. P. S. domaga się od Rządu za
jęcia jednolitego stanowiska w sprawie po
lityki społecznej, a mianowicie energicznej
obrony i przestrzegania ustaw 0 8 godzin
nym dniu pracy, o urlopach robotniczych, o 
pracy kobiet i młodocianych i t. p., oraz 
rozwijania instytucji ubezpieczeń społecz
nych.

3) Polityka Rządu w zakresie admini
stracji wewnętrznej, prowadzona bez jas
nej myśli przewodniej, lecz z widocznym 
i wciąż rosnącym uleganiem wpływom re
akcji, domaga się gruntownej zmiany. Zde
moralizowany bezkarnością aparat admini
stracyjny i policyjny, którego tak często 
bezprawną działalność ludność miast i wsi 
odczuwa, szereg bezcelowych dokuczli
wych szvkan, musi być z gruntu przebudo
wany. Miejsce lekkomyślnej ustępliwo
ści M in. Spr. Wewn. wobec samowoli, a 
nawet jawnych przestępstw jego podwład-

| nych urzędników, musi zająć zdecydowana 
wola napraw y administracji wewnętrznej 
Państwa przy bezwzględnem usunięciu z 

i administracji i policji państwowej czynni- 
; ków bezprawia, samowoli i przestępsewa. 
| Policja polityczna, w której oddawna pa

nuje system wprowadzania w błąd władz 
sądowych przez składanie fałszywych ze
znań pod przysięgą służbową, oraz, jak to 
niedawno stwierdzono w interpelacji Z. P. 
P. S., rozwija się prowokacja z coraz więk
szą zuchwałością i dotąd wciąż bezkarnie, 
winna być poddana całkowitej reorganiza
cji. Tchórzliwa pobłażliwość w tej mierze 
ze strony Min. Spr. Wewn. obciąży cały 
Rząd brzemieniem odpowiedzialności nie 
do zniesienia.

4) Samorządy znajdują się w Państwie 
całem w stadjum  przesilenia, które grozi 
im ostatecznym upadkiem, Szereg ważnych 
zadań administracyjnych i gospodarczych, 
sprawowanych dotąd całkowicie przez 
Państwo, złożono teraz ze względów osz
czędnościowych na barki samorządów, nie 
dając im jednocześnie dostatecznych środ
ków na spełnianie tych zadań. Skutkiem 
tego samorządy nie są w stanie sprostać 
dziś temu szerokiemu zakresowi spraw, 
które ustawy nakazują im wypełniać.

Położenie samorządów pogarsza oko
liczność, że są całe rozległe dzielnice Pań
stwa, jak np. Małopolska i województwa 
wschodnie, gdzie samorząd tak w mieście, 
jak na wsi istnieje tylko na papierze, a w 
rzeczywistości czynności władz samorzą
dowych spełniają komisarze rządowi przed 
ogółem obywateli nieodpowiedzialni. Rząd 
ujawnia karygodną obojętność wobec tego 
stanu rzeczy i zdaje się nie przywiązywać 
wagi do przywrócenia stanu prawnego w 
instytucjach samorządowych.

Ustawy samorządowe, złożone w Sej
mie przez Rząd, dotąd nie są uchwalone, 
dzięki stanowisku stronnictw prawicy i klu
bu Piasta, które chcą skorzystać, ze sposo
bności uchwalenia tych ustaw, aby zadać 
cios zasadzie równości praw obywatelskich 
w Polsce przez wprowadzenie pluralnego 
prawa wyborczego. Rząd nietylko nie wy
powiedział się za równością prawa wybor
czego do wszystkich ciał samorządowych, 
lecz nawet w oświadczeniu Min. Spr. W e
wnętrznych udzielił poparcia zamachom na 
zasadę równości obywatelskiej.

Domagamy się od Rządu przywróce
nia samorządów w Małopolsce i na K re
sach; usunięcia komisarzy rządowych i 
przeprowadzenia wyborów do rad miej
skich i gminnych. Domagamy się od Rzą
du jasnego wypowiedzenia się za zasadą 
powszechnego, równego, bezpośredniego, 
tajnego i proporcjonalnego prawa wybor
czego do wszystkich ciał samorządowych, 
oraz oparcia się zamachowi reakcji na te 
prawa.

5) Braki administracji wewnętrznej 
odczuwane są szczególnie dotkliwie przez 
ludność ukraińską i białoruską województw 
wschodnich, której przywiązanie do Rze
czypospolitej przez popieranie jej dobro
bytu. jej kultury narodowej i jej organiza
cji społecznych winno stanowić szczególna 
troskę Rządu.

Stojąc zasadniczo na stanowisku auto- 
nomji tery tor j alnej ziem kresowych, zamie
szkanych na zwartych obszarach przez lu
dność ukraińską i białoruską, domagamy 
się inicjatywy Rządu w kierunku organicz
nej naprawy stosunków administracyjnych 
w województwach wschodnich oraz usunię
cia nieodpowiedniego m aterjału urzędni
czego, znienawidzonego przez ludność 
miejscową i szkodliwego dla interesów 
Państwa.

6) Zaostrzenie prądów naojonalistycz
nych i reakcyjnych w Europie zachodniej 
oraz wzmocnienie żywiołów mionarchis- 
łycznych w Niemczech wpłynęło na zanie
pokojenie stosunków międzynarodowych i 
podało w wątpliwość trwałość i skuteczność 
wysiłków, zmierzających do ugruntowania 
pokoju powszechnego, opartego na zgod- 
nem współżyciu równouprawnionych naro
dów,

Z. PPS., stojąc na gruncie międzyna
rodowej solidarności robotników całego 
świata i dążąc wraz z robotnikami wszyst
kich narodów do zaibezpieczenia pokoju po
wszechnego, wzywa Rząd do dalszego pro
wadzenia polityki pokojowej, zdążającej 
systematycznie do ostatecznego usunięcia 
groźby wojennej, nękającej dziś narody. 
Podstawę polityki 'pokojowej Rzeczypospo
litej winien stanowić nadal Protckuł Ge
newski, który wszedł już dziś w skład na
rzędzi hudówy pokoju powszechnego, pro
wadzonej przez demokrację.

Z. PPS. oczekuje, że Rząd uczyni 
wszystko, co leżeć będzie w jego mocy, dla 
spełnienia wyrażonych powyżej postulatów  
i żąda jednocześnie, jako gwarancji dohrej 
woli Rządu w tej mierze, ustąpienia p. Min.
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KIM BLOKIEM ANTIANGIELSKIM!
OŚWIADCZENIE Z. P. P. S.
MINISTER DO NISZCZENIA SAMORZĄDU.
STAROSTOWIE A SAMORZĄD W PO- 

ZNAŃSKIEM.
MAGISTRAT ŁÓDZKI PROWOKUJE 

STRAJK.
JAK CHADECY ZARABIAJĄ NA BEZRO

BOTNYCH.
TRAGEDJA WILEŃSKA W SEJMOWEJ 

KOMISJI OŚWIATY. Wrażenia p. St. 
Grabskiego i pytania, które pozostały bez 
odpowiedzi.

TRAGEDJA BEZDOMNYCH.
SPRAWA PROWOKACJI.
ODCINEK, Ludwik śledziński. WSPOMNIE

NIA. LUBARTÓW I WYSOKI MAZO- 
WIECK. (Ciąg dalszy).

Przemysłu i Handlu i p. Min. Spraw W e
wnętrznych.

Z. PPS. oświadcza, że, zachowując wo
bec Rządu stanowisko krytyczne i uzależ
niając nadal to stanowisko od względów  
rzeczowych, w oczekiwaniu decyzji ze stro
ny Rządu, wstrzym uje się od głosowania 
nad budżetem.

Minister do niszczenia samorządu.
P. minister Ratajski, prezydent m. Po

znania, sjpekojnie przygląda się przez cały 
czais swego urzędowania zamieraniu Samo
rządu miejskiego i wiejskiego, zwłaszcza w 
Małopolsce. Nie obchodzi go fakt, że tam 
urzęduje już 2400 komisarzy w zastępstwie 
Rad gminnych, nie interesuje go, że w K ra
kowie od 10 miesięcy zasiada komisarz 
rządowy, żie ludność pozbawiona jest wiply 
wu na zarząd miasta, że samorządu wcale 
niema. W ciągu swego półrocznego urzę
dowania p. Ratajski nie zrobił żadnego wy
siłku dla ratowania samorządu, chociaż 
sprawy samorządowe jemu podlegają, cho
ciaż brał udział w zjeździe miaisł i na kon
ferencji u Prezydenta Wojciechowskiego 
zapewnił, że do 8 maja samorząd w K ra
kowie będzie przywrócony.

Zapowiedź ministra nie spełniła się, 
nie spełniła się także nadzieja ludności, że 
p. Ratajski ustąpi nareszcie ze stanowiska,

|  którego obowiązków nie umie Spełnić; pozo
stał dawny bałagan, a jedyną troską p. Ra
tajskiego obecnie jest szukanie kandydata 
na... nowego komisarza rządowego w Kra
kowie! To ma być przywrócenie samorzą
du miejskiego!

Minister, który nie potrafi podołać tru 
dnościom, powinien ustąpić; p. Ratajski ża
dnej dotąd trudności nie potrafił pokonać, 
stosunków w swoim dziale nie poprawił, 
samorząd systematycznie niszczy. Czas naj
wyższy, by d la  ratowania samorządu usu
nięto ministra, który jest zawadą dla osią
gnięcia normalnych stosunków w admini-' 
stracji państwowej i w samorządzie.

Czas skończyć z systemem apatji i iner
cji p. Ratajskiego. Miejsce jego musi zająć 
człowiek interesujący się czemś więcej, niż 
kina lub hełmy policyjne.

E. B.

Siarostowk a samorząd w Poznanskiem
G dy Prezydent miasta Poznania p, Cy

ryl Ratajski otrzymał jesienią nominację 
na Ministra Spraw W ewnętrznych, rzekł 
do dziennikarzy: „Za jedno z moich najw a
żniejszych zadań uważać będę uporządko
wanie ustroju i gospodarki samorządowej".

Zdawało się, że po tern oświadczeniu 
nastąpi czyn i poprawa gospodarki. Tak po
winno być. Niestety, jest inaczej. Poznań
skie, które zawsze się chełpi swoim „po
rządkiem" w każdej dziedzinie i chciało
by promieniować tym „porządkiem" na ca
łą Rzplitą, a nawet — jak przed 6 laty — 
narzucić swój sprusączony system całej 
Polsce, ma samorząd coraz gorszy. Cały a- 
p a ra t samorządowy psuje się, zgrzyta w 
nim, skrzypi i trzeszczy. Na 108 miast i 
miasteczek województwa poznańskiego by
ło jeszcze w styczniu około 20 burmi
strzów w zawieszeniu, czyli blisko 20%.

Niejednego z nich trzyma się całemi

miesiącami w śledztwie, zanim wytoczy 
się sprawę. Wobec innych znów dochodze
nia trw ają po dwa i trzy lata. Samorządy 
zaś są obciążone podwójnym wydatkiem, 
płacąc pensje zawieszonemu burmistrzowi, 
jak również mianowanemu komisarzowi.

Te przewlekłe dochodzenia m ają praw
dopodobnie swoje źródło w kaprysach pa
na „hrabiego" Czapskiego i p. d-ra Gra- 
szyńskiego, referentów spraw samorządo
wych w województwie poznańskiem

Przykład: burmistrz m. Zbąszynia c- 
trzymuje 28 lutego pismo z województwa, 
datowane 10 grudnia ub. r.l

Przyznaję, że niejeden z burmistrzów 
zawinił. Jednakowoż są i tacy, którzy z 
błahych powodów zostają zawieszeni.

M agistrat miasta Koźmina, wraz z bur
mistrzem, odmawiają żądaniu starosty, aby. 
przed jego mieszkaniem postawić latarnię. 
Dla p. starosty Niemojewskiego był to wy-



starczający powód, aby przeciwko burmi
strzowi rozpocząć kampanję, celem ukara
nia go i usunięcia z urzędu. Jeździ do wo- 

, jewództwa, a że starosta N. jest jakby pu
pilkiem woj ew. Bnińskiego, osiąga swój 
cel — -burmistrz zawieszony. Niedole na 
tern, starosta domaga się całkowitego usu
nięcia, nie mając jednak dosyć dowodów, 
wyciąga się na jaw różne stare romanse 
z młodych lat burmistrza, że się upija itd., 
alby te służyły jako środek do celu. Ten 
środek nie zawiódł, p. starosta cel swój 
osiągnął.
c  i jest starosta p. Niemojewsłd? 
ozlachcic z pochodzenia, bez morgi ziemi, 
więc biedaczysko zabiegał o posadę. Będąc 
zaś protegowany przez swoich najbliż- 

Z. z. listem polecającym ,,hra
biego Zych lińskiego do dawniejszego wo
jewody Cehchowskiego. Lecz wojewoda, 
wiedząc ,,co on zacz , urzędu starosty mu 
nie dał. Dqpiero wojewoda Bniński dał mu 
etatowe starostwo w Koźminie, no, i zro
biono z kozła -  ogrodnika.

P. starosta rozpoczął natychmiast w 
ten sposób działalność, że na sejmiku po
wiatowym zgłosił wniosek: przyznanie mu 
50% poborów państwowych do jego pensji, 
b) utrzymanie woźnicy, c) utrzymanie 2-ch 
koni.

Zgodnie z ordynacją powiatową, Sej
mik nie był do tego zobowiązany. Jednak 
<»Kzarnicy byli gotowi głosować za tern. 
N. P. R., goniąc resztki swych wpływów, 
brnie na przełaj z tymi panami i znalazła 
się większość, która uchwaliła wniosek sta
rosty, Natomiast z braku funduszów, sej
mik zawiesił wydatki na szpital powiato
wy!

W  czerwcu 24 r. W ydział Powiatowy 
kupił i wyasygnował 19 mil jardów mk. na 
samochód. Starosta całą sumę wziął, 8 mi- 
łjardów  mk. dał firmie za samochód, na 
resztę  sumy wystawił weksel, którego po 
trzech miesiącach nie mógł wykupić i któ
ry  musiał być sprolongowany. Ze resztę 
gotówki, którą zatrzymał, kupił dla siebie 
i d la szofera skórzany strój do jazdy sa
mochodowej .

Do listopada 24 r. starosta wybrał z po
wiatowej Kaisy Oszczędności, którą zarzą
dza, 10 ty®, zł. Gdy się miało odbyć po
siedzenie sejmiku powiatowego, szybko 
zwołał komisję finansową, od której zażą
d a ł uchwalenia mu pożyczki w sumie 20 
tvs. zł. I znów obszarnicy, broniąc swego 
człowieka, uchwalili z enpeefrowcami tę po
życzkę.
. , Przez zimę zużył pan starosta w swo
ich apartam entach tylko 15 ton węgla, 8 ton 
koksu, 10 metrów drzewa. Gdy p. starosta 
zamówił sobie powóz u hotelarza i powoź- 
nika p. Grodzkiego w Koźminie w roku 23 
za 15 milj. mk., po trzech miesiącach i za
strzeżeniu dostawcy co do dewaluacji, p 
starosta zapłacił 35 milj. mk. z oświadcze
niem, ze ten powóz na skórze p. Grodzkie
go się odbije. Nie mogąc mu jednak zaszko
dzić w jego zawadzie, jako powoźnikpwi, 
zemścił się na nim, jako na hotelarzu. Pod 
pozorem zwalczania pijaństwa kazał mu 
przy pomocy uchwały W ydziału powiato
wego odebrać konsens. Gdy sąd admini
stracyjny uchwałę, jako bezprawną, zniósł, 
p. starosta zarządza zamykanie wszystkich 
gospod w mieście o gedz. 11-eij, z wyjat- 

W którTch sam bywa.
W ładzę swoją sprowadza do takiego 

wprost absurdu, że pogniewawszy isię z

„ROBOTNIK", sobota, dnia 16 maja 1925 r.

szewcem, posłał służbowo policjanta po od- 
bior skóry na buty. Powiatowy budowni
czy, który nadużyć starosty nie mógł dłu
żej ścierpieć, i wyraził swą wątpliwość co 
do niektórych wydatków starosty, został 
ze służby zwolniony. W  dodatku starosta 
zaskarżył budowniczego o obelgę. Ostatnia 
rozprawa przed Sądem Okręgowym w Os
trowie dnia 26 marca b. r. zadała ostatecz
nie kłam wszelkim twierdzeniom starosty; 
przegrał on z kretesem. A  p. Piwowarczyk, 
broniąc budowniczego powiatowego, na
zwał czyny starosty po imieniu: złodziej
stwem grosza publicznego.

j  T ° tylko jedna wiązanka kwiatków 
„działalności administracyjnych „wielko
ści w Poznańskiem; mógłbym podać wię
cej. Przypuszczam, że narazie wystarczy 
ten jeden.

A le co na to wojewodą? Co p. Mini
s te r Ratajski?

Ślusarza złapali, kowala powiesili, 
b tarosta przegrywa sprawę na sądzie, ale 
zostaje nadal starostą, natomiast budowni
czy powiatowy i burmistrz wydaleni.

Dwudziestu burmistrzów w zawiesze
niu, drugie tyle mianowanych komisarzy. 
Całe lata śledztwa i dochodzeń. Ludzie ci 
wciąż w niepewności co ostatecznie będzie. 
Zwątpili^ już o sprawiedliwości. Jeden i 
drugi bojaźliwie przychodzi do mnie, przed
stawiając sprawę.

Gdy w jednym z takich wypadków u- 
dałem  się do p. ministra, przyrzekł te spra
wy zbadać i postępowanie przyspieszyć. 
Już pół roku blisko mija, a Min. nic nie 
zrobiło!

Jeżdżąc po miasteczkach Poznańskie
go, mam możność sondowania apinji. I lu
dzie z różnych obozów partyjnych mówią, 
żeby im odebrać ciężar opłacania dwuch 
burmistrzów.

Jeżeli w tern „wzorowem" Poznańskiem 
tylko w tej jednej dziedzinie panują takie 
stosunki, to chciałbym wiedzieć, jak wyglą
da na kresach?

Panic M inistrze Ratajski! Jeżeli Pan 
zapowiedziałeś przy obejmowaniu swojego 
urzędu uporządkowanie spraw samorządo
wych, to należy słowa dotrzymać i przy
stąpić po tylu miesiącach do czynu.

Jeżeli dla uzdrowienia stosunków ten 
krok naprzód jest dla p. M inistra za trud
ny, to uczyń Pan krok z powrotem do — 
Poznania.

Ludwik Śniady, 
radny m iasta Poznania,
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SPROSTOW ANIE BŁĘDÓW DRUK AR
SKICH W  RECENZJI ZE „SPADKOBIERCY" 
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Na szpalcie drugiej, wiersz 12 j 13 od gó
ry, zamiast: „Dramat jest formą, która za
wiera delikatniejsze odcienie" ma być „która 
zaciera delikatniejsze odcienie" a więc sens 
wprost przeciwny. Dramat nie ma cząsą, 
może dawać tylko grube zarysy.

Na końcu recenzji w zdaniu „Publiczność 
bawiła się frazesowemi częściami sztuki zna
komicie zamiast „frazesowemi" — „farsowe- 
mi . Zdanie to  z tym błędem drukarskim wy
gląda jak złośliwy dowcip, który jednak spa
da na karb korektora nie autora.

Najstraszniejsze są błędy drukarskie z 
sensem. ję j

SPADEK CEN ŻYWNOŚCI I OPAŁU  
W  W ARSZAW IE.

W okresie ostatnich 4-ch tygodni (od 13 
kwietnia do 10 maja) ceny żyw ności i opału  
w Warszawie, według urzędowych danych, u- 
jawniąją tendencję zniżkową. Tygodniowe o- 
bliczenia kosztów żywności wykazują: w ty
godniu od 13 — 19 kwietnia 0.9%, od 20 — 
26 kwietnia — 1.4%, od 27 kwietnia do 3 m a
ja — 1.5% i od 4 do 10 maja — 0.7%, w  po
równaniu z tygodniem poprzednim, czyli za 
okręg tych czterech tygodni spadek kosztów  
żywności wynosi 4.5%.

Ną obniżenie kosztów żywności wpłynął 
znaczniejszy spadek cen następujących arty
kułów: masła, które za okres 4-ch tygodni da
je 22.2% zniżki, jaj — 20.0%,, ryżu — 4.4%, 
mąki pszennej •— 4.0%, oraz niewielki spadek 
cen chleba, który zaznaczył się dopiero w  o- 
śtatnam tygodniu i wynosi —■ 1.7%,

Cena chleba spadła z 59 na 58 groszy za 
kilogram. Cena węgla <w qkresie tych sa
mych tygodni spadła o 6.0%, drzewa o 1.5%.

BUNT HURTOW NIKÓW  MIĘSNYCH.
Dnia 15 maja odbyła się w oddziale wałki 

Z lichwą kom. rządu konferencja z  udziałem 
przedstawicieli hurtowników szlachtujących 
woły, oraz delegatów pracowników przemy
słu mięsnego w sprawie obniżenia . cen mięsa 
wołowego. Przedstawiciele kom. rządu, wy- 
konywując polecenie min. spr. wewnętrznych, 
oświadczyli w konkluzji przybyłym, że nie 
mogą uznać żadnej innej kaikulaq'i za słusz
ną jaki, tą, która była ustalona na poprzednich 
licznych konferencjach w tej sprawie. W  od
powiedzi hurtownicy oświadczyli, że  zaskarżą  
powyższą decyzję do min. spraw wewnętrz
nych. W całej sprawie chodzi mianowicie o  
obniżenie pewnych pozycji kalkulacyjnych, o- 
graniczających zyski hurtowników. ( ).
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Sprawy skarbowe
Z Rady Banku Polskiego.

(Dnia 14 h. m. odbyło się miesięczne posiedze
nie Rady Banku Polskiego.

Na posiedzeniu tem wysłuchano sprawozdania 
Dyrekcji oraz sprawozdań poszczególnych Komisji 
Rady oraz uchwalono otworzyć w najbliższym, cza
sie Oddział Banku w Lidzbarku i utworzyć szereg 
nowych zastępstw, powierzając |je:

w Kartuzach — Powiatowej Kasie O szczęd
ności, w Kościanie — Bankowi Ludowemu, w Ljp- 

Oddziałowi Banku Ziemiańskiego, w  NaMe 
— Bankowi Ludowemu, w Nowogródku   Chrze
ścijańskiemu Bankowi Ludowemu, w Świeci u  _
Bankowi Powiatowemu j w Zduńskiej Woli — Ban
kowi1 Udziałowemu.

Bilans Banku Polskiugo.

W ciągu 1-szej dekady maja przybyło złota ,za 
399 iys. zł., natomiast ubytek walut netlto wynosił 
18 ,miil)j. zł., — odpływ walut jest zawsze jeszcze 
dość znaczny, natomiast da;je się zauważyć w Ban
ku Polskim znaczny wzrost skupu drobnych de
wiz, CO wskazuje na rozszerzanie się podstaw na
szego eksportu,

Portfel wekslowy wzrósł o 9C0 tys. zł., nato
miast zmniejszyły się o 3 mili zł. pożyczki lombar
dowe.

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
18,,,9 milj. zł., rachunki żyrowe zaś wzrosły o 20
milj. zł.

ja lii i  lin. Kolei
Dn. 13 b. m. uJdali się do Dep. Adm. Min. Kol 

przedstawiciele W,. W. ZZK. Iow. Kozłowski i We- 
rnikowski, celem omówienia różnych aktualnych 
spraw kolejarskich, poruszonych przez Związek w 
ostatnich jego memoriałach do Min. Kok

Konferencja,, która przeciągnęła się dość dłu
go dotyczyła urlopów wypoczynkowych dla kole- 
jarzy, dodaitlków za stuiżbę nocną, niesprawiedli
wych kar i odszkodowań nakładanych przez adimi- 
nłstradję na pracowników wreszcie krzywd jakie 
pod pozorem redukcji pracownikom są wyrządzane.

IW pierwszej sprawie przedstawiciele Związ
ku domagali się, by ustawa sejmowa o urlopach z 
r. 1922 była stosowana ściśle do kolejarzy (o spra
wie tej pisał „Robotnik" przed M m i dniami).

Co do dodatków ja  służbę nocną, delegaci Z. 
Z. K. żądali, by przy jednakowym wysiłku w służ
bie t. zn. przy tym samym „współczynniku pracy", 
dodatki te były równe bez względu na stopień u- 
posażeoia, który w tym wypadku nie powinien od
grywać rofi.

W ypraw ie  kar i odszkodowań (o czem „Ro
botnik" również jutż pisali) przedstawiciele ZZK. w 
myśl wniesionego poprzednio tnemorjału — żądali 
wydania norm, któreiby chroniły pracowników 
przed krzywdami, wyrz.ydzanem: im przez samo
wolne postępowanie adminiśitracji kok

W reszcie w sprawie czwartej, zastrzegli się 
delegaci Związku energicznie przeciw ternu, by' 
pod pozorami redukcji krzywdzono kolejarzy w 
ten sposób, że odbiera się im etaty lub degraduje 
w płacy...

Co do dwu ostatnich spraw to Dep. Adm. 
przyrzekł postulaty Związku uwzględnić. Co zaś 
do urlopów 5 dodatków nocnych, to konferencja 
nie doprowadziła do uzgodnienia poglądów, wo
bec czego Prezyidijuim ZZK. zwróci się w tych spra
wach wprost do Min. Tyszki.

:o;:-

C ragetlja  bezdom nych
w barakach na Powązkach

W  barakach ma Powązkach, należących 
do Centralnej składnicy .sanitarnej Min. Spr. 
Wojsk. — zamieszkuje kilkuset repatrjantów, 
eksmitowanych i urzędników wojennych. 
Tych mieszkających w najgorszych warun- 
kach ludzi, o czem już wielokrotnie pisaliśmy, 
biednych i nieszczęśliwych — władze wojsko- 
we postanowiły wyeksmitować.

Czerwony Krzyż podjął się umieścić ich 
w barakach na Żoliborzu, które się jednak do
piero buduje, obecnie Czerwony Krzyż może 
jedynie zaofiarować eksmitowanym mieszka
nie w podartych namiotach. Wśród zamiesz
kujących baraki na Powązkach wielu jest 
starców, kobiet i dzieci, wielu ludzi chorych. 
Mieszkanie dla nich w namiotach jest niemo
żliwością. Wyrzucenie ich z baraków na Po
wązkach byłoby barbarzyństwem. A tymcza
sem jako ostateczny termin opróżnienia bara
ków wyznaczono nieszczęśliwym dzień 15-go 
maja.

Delegacje bezdomnych kołaczą do drzwi 
wszystkich dygnitarzy, prosząc o odroczenie 
terminu eksmisji, aż drewniany barak „Czep. 
wonego Krzyża zostanie ukończony — w od
powiedzi otrzymują groźbę, że siłą zostaną 
wyrzuceni.

Odpowiednie władze winny uwzględnić 
tragiczne położenie bezdomnych. Dopóki nie 
zapewnią im ludzkiego pomieszczenia gdzie
indziej — odwlec termin eksmisji z baraków 
na Powązkach.

LU D W IK ŚLEDZIŃSKI.

Wspomnienia.
jM S  Ś
[ *!ą f*> c,a z Mfego powiatu po swoje pensje miesięczne.
w Jn niuWSZi- ,eV- siedz;f !i P° szynkowniach i prywatnie 
w domach PH  sobie wódkę i piwo, byli podochoceni go
rzałką, więc strzelali na praw o i lewo.

VI.
Jadąc  do Warszawy, by zdać sprawę z naszej nieu- 

dałej wyprawy przed Centr. W ydziałem Bajowym i C.K.R. 
rozmyślałem nad ciężkiemi stratami, jakie wynikły z mej 
winy. W styd, rozpacz i żal szarpały mą duszę. Szukałem 
usprawiedliwienia w tem, że Wacek o godzinę wcześniej 
ruszył z nami na tę wyprawę, ale wszystkie te tłumaczenia 
nie naw ały mi spokoju.

Po szczerem opowiedzeniu całego przebiegu naszej 
wyprawy przed C. K. R. i C. W. B., zażądałem sądu par
tyjnego nad sobą.
-Y. 'P'0. wyzdrowieniu W acka zakomunikowano mi, że C.
■W. B. nie znajduje podstaw do sądzenia mnie. gdyż był to 
zbifeg niesprzyjających nam okoliczności, a nie było z mej 
strony żadnej, chociażby najmniejszej złej woli,
_ Ponieważ nie czułem się zadowolony z postanowienia 
Centr. Wydz. Bojow., więc zwróciłem się do Centr. Kom. 
Rob. z prośbą, by mi powierzono jaką niebezpieczną robo
tę, w której, albo naprawię mój błąd, albo też zginę. Robota 
taka się znalazła i została mi powierzona przez C. K. R., 
o  której izaraz opowiem.

Z wypraw na kasy powiatowe w tym pamiętnym dniu 
jedna się tylko jako tako udała, a mianowicie w Opatowie. 

(Prowadził ją tow. Józef Mirecki.
W ydział Bojowy w ostatniej prawie chwili postano

wił tylko w 5-cui kasach dokonać konfiskaty pieniędzy rzą
dowych.

Z okolic tych byli aresztowani w 1907 r. następujący 
nasi towarzysze - włościanie: Reszke Franciszek, Górek Pa - 

Joachim, Szewczyk Ignacy, Gajownik Tomasz, 
Szlędak Stanisław, Sitkowski Andrzej, Szczytlcowski Miko- 
łei, Lenartowicz Kacper - Katorga, Michna Józef, Michna 
Tomasz, Bogusz Jan, Syta Tomasz i wielu innych. Zesłani 
administracyjnie w lipcu 1908 r„ a powrócili dopiero w gru
dniu 1912 r, &

CZĘŚĆ DRUGA.

W YPRAW A DO WYSOKIEGO MAZOWIECKA.
Już rok blisko mijał, jak m oja kochana mateczka nie 

posiadała żadnych o mnie wiadomości, więc postanowiłem 
jemność^ w itflję i zrobić jej tym wielką przy-

M atka moja wiedziała, że pracuję w szeregach P.P S 
Błogosławiła mnie nawet na tę robotę po mojej ucieczce 
z zesłania, upominała mnie tylko, abym nigdy nie splamił 
się żadnym brudnym czynem, a że była bardzo religijna, 
więc modliła się za mnie do Boga i wierzyła, że ta  jej mo- 
d!Ltwa będzie wysłuchaną, i „nic mi się nie stanie złego".

Nie próbowałem nawet przekonywać mojej rodzonej 
bo wiedziałem, że i tak  modlić się będzie, bo ta modlitwa 
po ciężkich jej .przeżyciach pozostała dla niej jedyną uciecz
ką i pociechą. Matce mojej zdawało się, wierzyła w  to głę
boko, że Bóg, ten Patn Sprawiedliwy, napewno jest po na
szej^ stronie, bo przecież za prawdę, sprawiedliwość i wol
ność polityczną, o  braterstwo i rowność społeczną jej starszy , 
i młodszy synowie bić się poszli. Choć Bóg okazał się nie- ' 
sprawiedliwy i ja dostałem od Rządu carskiego 10 lat k a - ' 
torgi za należenie do P. P. S., to z prawdziwą czcią wspo
minam Cię tutaj, moja ukochana .Matko za to, żeś Ty miło
wała prawdę i mnie uczyłaś tę prawdę kochać i walczyć za 
nią. Przypominam sobie, jak to często m atka nam opowia
dała w długie zimowe, wieczory o powstaniu 63 roku, w któ- 
rem, jako młoda dziewczyna, oddawała usługi powstańcom, 
przenosząc listy do pobliskich oddziałów.

Byłem wtedy ©kręgowcem w Okręgu Płockim. Z ra-

™  .190J  ?■ P o je c h a łe m  do Warszawy, aby
po południu koleją Kaliską pojechać do Zduńskiej Woli, 
gdzie mieszkała moja rodzicielka.

Ponieważ miałem różne -sprawy do C. K. R., wiec 
wstąpiłem na „Biuro Centralne". Jak  mnie tylko zobaczyła 
tow. Anna (Wortmanówna), zaraz mnie zapytała: „Pewno 
otrzymaliście naszą depeszę z wezwaniem was do Warsza-
w y .

— Nie, towarzyszko — odpowiedziałem -  a co się
stało?

— Ach, drodzy moi, proszę, byście prędzej Biura nie 
opuścili aż się z wami rozmówi tow. Jan  (Sachs). Ma do 
was bardizo ważny interes.

A czy tow. Jan  jest w biurze, bo go nie widzę?
— Jest, jest w drugim pokoju zajęty; jak tylko skoń

czy konferencję, zaraz się z wami rozmówi.
Ponieważ sporo było interesantów w biurze, więc usia

dłem  na krześle i czekałem na tow. Jana.
Gzas leciał, a tow. Jan konferencji nie kończył; mnie 

się spieszyło, bo następny pociąg wychodził po .północy, 
a chciałem być przed szóstą ipo południu u  matki, więc się 
trochę denerwowałem i co chwila patrzyłem  na zegarek. 
Jeszcze chwila i musiałem się .pogodzić z myślą, że pojadę 
dopiero jutro.

Ja n  bardizo się ucieszył, gdy mnie zobaczył i zaraz 
przystąpiliśmy do  sprawy:

— Kiedyś zwracaliście się, tow. Mikołaju, do na®, te  
jak będzie jaka poważna robota bojowa, abyśmy ją wam 
dali do wykonania. Otóż robota taka nam się nawinęła, więc 
czy jesteście gotowi ją teraz wykonać?

— Ależ, naturalnie — odpowiedziałem bez namysłu,__
jaka to robota, towarzyszu?

— Otóż okazało się, że towarzysz nasz, student, miesz
kający w Wysokim Mazowiecku, dowiedział się, że dnia 25 
grudnia ma wymaszerować do Zambrowa rota piechoty, 
która stacjonowała dotąd w Wysokim Mazowiecku, więc 
towarzysz nasz zwrócił się do C. K. R. Nie będzie wojska 
w miasteczku i partja, korzystając z tego, może zdobyć ka
sę powiatową. fd. c. n.)
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Obchód 1-go maja I 
na prowincji.

Magistrat Łódzki
jnnkiji walk; sinjkivi

M agistrat m iasta Łodzi wymówił w szyst
kim, bez w yjątku pracow nikom  miejskim, p o 
sady od dnia 1 lipica r. b., by  mieć wolne rę 
ce p rzy  dostosow yw aniu p łac  prac. miejskich 
do p łac prac. państwowych, zgodnie z rozpo
rządzeniem  rządowem z dn. 30 grudnia 1924 
r. M agistrat p rzy  tej okazji chce robić pora
chunki party jne z pracow nikam i należącymi 
do klasowego zw iązku i na ich miejsce w pro
wadzić nowych acowmików z N. P. R. 
Przechodząc do porządku dziennego nad 
protestam i Oddziału Łódzkiego Związku prac. 
inst. użyt. publ. w  Polsce, o cofnięcie wymó
wień — M agistrat m iasta Łodzi pcha pracow 
ników m iejskich do w alki strajkow ej, k tóra  
może wybuchnąć nieoczekiwanie, gdyż p raco
w nicy ci, nie wiedząc, co  'Z nimi będzie w  dn. 
1 lipca r. b., nie są w  stanie spokojnie p raco
wać.

Zadem M agistrat w Polsce w  zw iązku ze 
zmianą regulacji p łac prac. miejskich, nie w y
m ówił gremialnie posad, jedynie enpeerow ski 
M agistrat łódzki zdobył się na podobnie p ro 
wokacyjny krok.

W  spraw ie powyższej wczoraj była p rzy
ję ta  przez p. m inistra Ratajskiego delegacja 
prac. miejskich w  Łodzi w  osobach tow. tow. 
S. Kowalskiego i S. W ojdana, k tó ra  przy  u- 
dziaile posła tow. Ziemięckiego i sek re tarza  
generalnego Związku tow. Goncrko, p rzedsta
w iła stan sytuacji w  Łodzi. Pan m inister 
p rzyrzekł rozpatrzyć sprawę tę przychylnie 1 
dać odpowiednie polecenie wojewodzie łódz
kiem u, b y  te n  interw eniow ał w  M agistracie 
łódzkim  w  kierunku zmiany decyzji o wymó
w ieniu pracow nikom  posad’ od dnia 1 lipca 
r. b.

W  tygodniu od 2 do 9 m aja liczba bezro
botnych zmniejszyła się o 1.500. Jednocześ
nie uległa zmniejszeniu liczba bezrobotnych 
pobierających zasiłki z min. pracy. W edług 
przypuszczalnych obliczeń liczba ich w  o sta t
nim tygodniu zmniejszyła się o około 3000 o- 
sób.

Większej liczbie bezrobotnych dały za
trudnienie następujące miejscowości: Łódź — 
500 robotnikom  p rzy  robotach kanalizacyj
nych, Lublin — 300 robotnikom  przy  robotach 
publicznych i tartakach , Brześć — 250 robot
nikom w  tartakach, Białystok — 190 robotn i
kom w przem yśle włóknistym. Na Śląsku zna
lazło p racę 190 bezrobotnych. Jednocześnie 
zapowiada zatrudnienie większej liczby robo
tników  Częstochowa w zw iązku z rozpoczę
ciem p rzez Sejmik robó t drogowych.

 ::o::---------

Zakończenie strajku
i l f f s e i ip i in iH iw ie

Min. P racy  i Op. Społ. komunikuje, że 
strajk  w M yszkowskiej fabryce papieru  został 
zakończony w  dniu wczorajszym po układach, 
prowadzonych p rzy  udziale inspektora pracy 
i zakończonych podpisaniem  umowy z robot
nikami;]) W obec uruchomienia Myszkowskiej 
fabryki papieru, groźba braku  papieru  ro ta 
cyjnego została usunięta.

II M  MiOW fOliljfl
W  powiecie Płońskim  obszarnicy wpadli 

na oryginalny pomysł: w noszą do  sądów  po 
koju spraw y o rozw iązanie um ow y i eksmisję 
z m ieszkania robotników  dniówkowych.

Pod względem praw nym  spraw y tego ro
dzaju nie mają najmniejszych podstaw , gdyż 
nie do pom yślenia jest, aby sąd nakazyw ał 
eksmisję dzieci ordynariusza, którym  miesz
kania za pracę nie dał: m ieszkanie za pracę 
otrzymuje ordynarjusz.

Obrady
Sesja druga

Jak U f
u b ezro b iln y eb

Magistrat uchwalił w swoim czasie 50.000 
zł. na zapomogi dla bezrobotnych nie posia
dających prawa do zabezpieczenia na wypa
dek bezrobocia. Do Komisji zwrócił się przed
stawiciel Związków Chadeckich, sekretarz o- 
kręgowy p. Spasiński z propozycją, by dla n- 
proszczenia manipulacji, dano mu kwestjonar- 
jusze,które każdy bezrobotny wypełnić musi, 
a które będą wypełniane na miejscu w Związ
ku. Komisja deklaracje wydała. I cóż się o- 
kazuje: p. Spasiński od każdego zgłaszającego 
się doń bezrobotnego pobierał po 2 zł. za 
kwestjonarjusz. Chadecja, której stanowisko 
podczas głosowania nad kredytami dla bezro
botnych było mocno dwuznaczne — obecnie 
nietylko pomoc dla bezrobotnych wyzyskuje 
dla wpływów politycznych, lecz robi na bez
robotnych, pieniężny geszeft.

Czy znane są fakty powyższe Komisji i 
Wydziałowi XVII i w  jaki sposób Magistrat na 
nadużycia sekretarza chadeckiego zareago
wał?

 — : :o::----------

Katastrofa
na lotnisku warszawskiem.

Pilot sierżant Pyde wczoraj o g. 8-ej rano 
w yjechał sam olotem  typu  Balilla na codzien
ne ćwiczenia. W okolicach Okęcia samolot 
runął z wysokości 100 m etrów . Z aparatu  po
zostały tylko drzazgi. Pyde w yszedł z w y
padku z życiem, ale ze złam aną nogą i ro z 
trzaskaną szczęką. S tan  jego jest bardzo cięż
ki. Przeprow adzone śledztwo wykazało, że 
katastrofa w ydarzyła się z winy lotnika.

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 

Warszawie poszukuje kandydatów z  dobremi 
świadectwami i referencjami do obsadzenia na
stępujących posad:

DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZA
WIE.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących, 1 ko
respondentki, 1 stenografiwtki niemiecko - polskiej, 
1 ■maszynistki z niemieckim, 1 maszynistki ze zna
jomością huchalterji j niemieckiego języka, 1 ete- 
nograifisty ze znajomością niemieckiego języka i 
maszyny, 1 agenta branży technicznej.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników
il majstra - ortopedysty, 4 ślusarzy warsztatowych,
1 tokarza drzewnego, 8 robotników na gilziarki, 8 
szoferów z prawem jazdy, 1 modelarza drzewnego
2 pomocników Lutniczych, 10 strycharzy, 10 lakier
ników powozowych, 2 kaligrafów - malarzy,.

W Oddziale dla służby domowej, 77 służących. 

NA WYJAZD.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
technika obznajmionego z biudową kolejek wąsko
torowych, 1 pomocnika geometry, 1 kreślarza, 1 
kasjera, 1 pomocnika farmaceuty, 1 geometry, 1 
wychowawczyni z francuskim, 2 nauczycieli poloni
stów, 2 nauczycielek polonistek, 1 nauczycielki gi
mnastyki, 1 nauczycielki matematyki, 1 nauczy- 
'ciela przedmiotów ogólnokształcących w szkole 
'rolniczej, 1 nauczycielki niemieckiego z wyższem 
^wykształceniem i praktyką nauczycielską, 1 nau- 
'czyciela greckiego i łaciny, 1 nauczyciela hisforji, 
'geografii i nauki o handEu z wyżłszeim wykształce
niem i praktyką nauczycielską, 1 nauczyciela księ
gowości i arytmetyki handlowej z wyższem wyk
ształceniem zawodowem i praktyką nauczycielską, 
20 lekarzy woltiopraktykującycłi, 1 Dyrektora Gi
mnazjum Koedukacyjnego, 1 Dyrektora Gimmazjjujm 
Żeńskiego, 1 felczera, 1 administratora' z kaucją 
30,000 złotych, 1 pomocnika gospodarczego.

W Oddziale dla rzemieślników i robotników:
1 montera na reperację wag, 2 stelmachów na kor
pusy, 1 ślusarza specjalisty na wagi, 1 majstra na 
papę dachową, 1 introligatora, 2 kaflarzy formia- 
rzy, 1 kowala powozowego, 1 cieśli.

Sejmu.
Posiedzenie 209.

W KOWLU.

Zorganizowani kolejarze Z.ZJK. urządzili wspa
niałą uroczystość 1 maja. 0  godz. 9,30 ruszył z 
przed lokalu ZlZJC. liczny, jak na Kowel, pochód 
(około 1.500 osób) ze sztandarami, transparentami 
i orkiestrą.

Koło starostwa przemówił imieniem P. P. S, 
i ZZ.K. Okręgu Radomskiego tow. Pellar z Lu
blina, a następnie dwuch członków Z.ZJK. koła 
Kowelskiego. Rezolucję pierwszomajową przyjęto 
jednogłośnie. Podczas czytania rezolucji jakiś oso
bnik starał się zakłócić spokój. Policja go usu
nęła. Jak  się później okazało, był to sekretarz 
księdza infułata z Kowla.

Charakterystyczne jest, te  w pochoidzie brało 
udział kilku członków żółtego Związku P.Z.K- 

Pochód został rozwiązany przed lokalem Z.Z.K., 
po przemówieniach tow. Pellara i prezesa Koła. 
Wieczorem odbyła się zabawa taneczna.

***
Jeszcze kilka słów o stanowisku naczekdka 

depo, p. Chojeckiego. Groził on robotnikom wy
daleniem, o ile nie staw ią się do pracy w dn. 1 
maja. Pozatem kazał zrywać afisze pierwszomajo
we i wogóle — wszystkie ogłoszenia Z.ZjK., na
tomiast toleruje ogłoszenia związków żółtych, na
w et w biurach.

Pobory wypłaca się pracownikom zwykle 
przed 1 każdego miesiąca, ale z okazji 1 maja ni
komu wcześniej nie wypłacono.

Zwracamy uwagę p. Chojeokicmu i jego kom
panom, aiby przestali szykanować zorganizowa
nych kolejarzy Kolejarz.

W GRODNIE.
W dn. 1 maja odbył się wielki wiec w sali 

klubu kolejowego. Zagaił tow. Skowroński; prze
wodniczył tow. Antoniewicz; referowali tow. tow. 
Langner (zabierał głos dwukrotnie) i Saw icki Po 
referatach przyjęło rezolucję CKW. PPS.

Zabrał również głos poseł białoruski, który je
dnak, nie stosując się do charakteru wiecu, wy
głosił mowę nacjonalistyczną, a następnie wy
chwalał komunistów. Inni mówcy doskonale zbili 
jego wywody, wykazując w całej pełni obłudę 
komunistyczną.

W  SUWAŁKACH.
Rano odegrano pobudkę. O godz. 10.30 nastą

piła zbiórka na pl. Piłsudskiego. O godz. 11 roz
począł się wiec, na którym wygłaszano okoliczno
ściowe przemówienia, oraz uchwalono rezolucję 
CKW. Po wiecu ruszył pochód ze śpiewem i mu
zyką.

Pomimo szalonej agitacji miejscowej Chjeny 
i komunistów, obchód wypadł wspaniale; w po
chodzie brało udział 3000 robotników i robotnic. 
Prócz miejscowego proletarjatu, przybyli również 
robotnicy z Płociczna, oraz robotnicy rolni z oko
lic. Przez cały czas odbywała się zbiórka na TUR.

Wieczorem odbyła się Akademja, na którą 
złożyły się: odczyt o dn. 1 maja i część artystycz
na.

Komuniści chcieli popsuć nasz obchód i uda
remnić zbiórkę na TUR., a zamiast niej — urzą
dzić zbiórkę na cele komunistyczne. Wszystkie 
zamiary popsucia pierwszomajowego obchodu P. 
P. S. spełzły na niczcm.

W  BIAŁEJ PODLASKIEJ.

Obchód był bardzo uroczysty. Od samego ra
na panował nastrój świąteczny. Największa fa
bryka: wytwórnia samolotów — była nieczynna.

Wiec w  sali kina „Miraż" zgromadził prze
szło 500 osób. Zagaił tow. Kopiński Referował 
tow. Grelecki, a następnie przemawiał jeszcze sen. 
Osiński z „Wyzwolenia".

Po odśpiewaniu pieśni rewolucyjnych ruszo
no pochodem na Rynek, gdzie — wśród entuzjas
tycznych oklasków — przyjęta została jednogłoś
nie rezolucja CKW. Następnie pochód przeszedł 
pod lokal OKR., gdzie przemówił raz jeszcze tow. 
Grelecki. Pochód rozwiązano wśród okrzyków na 
cześć PPS,

W czoraj odbyło się trzecie  czytanie b u 
dżetu  na rok 1925 i głosowanie nad całością. 
Z. P. P. S. wstrzym ał się od głosowania nad 
całością, składając zarazem  oświadczenie .po
lityczne.

O statni dzień debaty  budżetowej i głoso
wania nad budżetem  jest pewnego rodzaju u- 
roczystością polityczną. Tem bardziej raziła 
nieobecność w1 Sejmie prem iera i min. skar
bu p. Wł. Grabskiego. M arszałek Rataj słu
sznie dał wyraz niezadowoleniu z tego powo
du. Kiedyż nareszcie nasi ministrowie nau
czą się form i zwyczajów parlam entarnych?

P. Zdziechowski, przemawiając jako refe
ren t generalny, polem izował nieudolnie z tow. 
Ziemięckim. Zdobył się, między innemi, na ta 
k i żarcik: ,,P. Ziemięcki uważa term in „cięża
ry  socjalne” za niewłaściwy, gdyż jego zda
niem powinno się mówić „obowiązki socjal
ne". Pogodził nas jednak dzisiejszy Nr. „Ro
botnika", k tóry  zatytułow ał referat p. Zie

mięckiego „Socjalne obciążenie produkcji" 
(Wesołość). Tow. Ziemięcki, tak  samo jak 
„Robotnik", potępia nie term in ^ciężary so
cjalne", lecz obłudne i kłam liwe skargi lew ia- 
tańskie na rzekom ą wysokość tych ciężarów  
i piętnuje dążenie do ich pozbycia się. P rze
mysł, k tóry  walczy z tem i ciężaram i, k tó re  są 
obowiązkiem społecznym, to  jest z kosztam i 
ubezpieczeń, urlopów i t. p., w ystaw ia sobie 
świadectwo barbarzyństw a. W cale nie jest 
wesołe, że generalny referen t budżetu  daje 
w yraz barbarzyńskim  poglądom Lew iatana na 
przemysł.

RATYFIKACJA KONWENCJI.
Konwencję handlową ze Szwecją referował 

pos. Dvmowski (Ch. D,), który wyliczył szczegóły 
tej umowy i zaznaczył, te  konwencja ta przez 
Szwecję juiż została ratyfikowana.

Konwencję przyjęto w drugiem il trzecicm 
czytaniu.

r'*Ł~ir ‘nr*rî  r lid~iij

Tpagedja II eiisslca
w Sejmowej Komisji Oświatowej.

Na wczorajszem posiedzenia min. St, 
Grabski, po pow rocie z Wilna, rozw inął swój 
pogląd na bezprzykładne w ypadki w  gimn. 
im. Lelewela. Min. przyszedł do przekonania, 
że choć na  terenie W ileńszczyzny istnieją ta j
ne organizacje, m ające za  cel użycie życia, 
rozpustę, wyzwolenie się od Boga, rodziny itd., 
jednak ta  tragedja nie m iała związku z żajnemi 
zrzeszeniami, a  ipnzedewszystkiem nie należy 
szukać jej związku z działalnością radykalną, 
czy 'komunistyczną. Na tle  anarchji myślowej, 
jako pozostałości rosyjskiej, tragedja mogła 
ty lko łatw iej niż gdzieindziej rozegrać się.

Ławrynowicz, ma (kilka dni przed: trage- 
dją, napisał do  rodziców  list o decyzji samo
bójstwa, a  decyzję tę  tłóm aczyć należy wy
czerpaniem  nerwowem  i wykolejeniem  życio- 
weffl. Niepokojącym objawem jest sposób re 
agowania m łodzieży na .straszną zbrodnię. U- 
czniowie gimnazjalni składali i sk ładają kw ia
ty  na grobach spraw ców  zbrodni, w ydają ode
zwy gloryfikujące zbrodnię, i w inny ssposób 
przejawiają solidaryzowanie się ze strasznym  
■wypadkiem 6-go maja. (Zupełnie jak reakcja 
po zamordowaniu Prezydenta Narutowicza! 
Ale o tym  zw iązku p. min. nie wspomina!).

Tu leży tragedja młodzieży, tragedja 
szkolna, obok indywidualnej tragedji. N atu
ralnie reaguje tak  tylko część młodzieży, ale 
już sam ten  fak t wskazuje, że w szkolnictwie 
niedobrze się dzieje. Min. stw ierdził, że nie 
m a miłości u dzieci do szkoły, że istnieje an 
tagonizm między fcuratorjum a radam i rodzi
cie Iskiemi. Min. widzi dużo w iny u rodziców, 
ale rozumne i serdeczne pom ówienie z nimi 
stan ten może naprawić. Podobnie i cieplej
szy stosunek do dzieci może leczyć rany. Mi
mo stw ierdzenia tego stanu rzeczy min. przy
chodzi do przekonania, że nie należy czynić 
zmian personalnych wśród władz szkolnych.

Źródło zła min. widzi w  papierowym  sy
stem ie, k tó ry  w  żadnej dziedzinie nie pow i
nien być tolerowany, a przedew szystkiem  w 
dziedzinie wychowania. Min. zapowiada, że 
częściej będzie jeździł do poszczególnych o- 
kręgów szkolnych i będzie przeprow adzał 
konferencje, .podobne do tych, jakie odbył w 
W ilnie. (Głos: A  tymczasem rządzić będzie 
tw órca papierowego systemu Łopuszański!).

Min. opowiada o swych konferencjach w 
Wilnie. Min. da ł polecenie nauczycielstwu, 

I ażeby poza Obowiązkiem szkoły nauczycie! 
poczuw ał się do p racy  wychowawczej poza 
szkołą, alby naw iązyw ano kon tak t z uczniami. 
W  tym  k ierunku min. pragnie pchnąć robotę 
wychowawczą, podkreślając potrzebę w spół
działania rodziców z władzami szkolnymi.

Min. krytycznie zapatru je się na obecny 
program  szkoły średniej, wskazuje przeciąże
nie nauiką i dążyć będzie do  zredukow ania 
ilości godzin, a  głównie zreform owania nauki 
m atem atyki i literatury.

Po przpszło godzinnem przem ów ieniu min. 
komisja m iała przystąpić do dyskusji nad 
niem. Ale poseł Rym ar (Zw, L. N.) zgłosił 
w niosek odroczenia dyskusji do przyszłego 
posiedzenia, to jest najmniej na kilkanaście 
dni. Przeciwko' temu wypow iedział się po 
seł tow. Piotrow ski. Mimo ito w iększość 
chjeno - piastow ska dyskusję odroczyła, po 
zwalając ty lko na zadawanie pytań.

Zadawali pytania posłowie: Chomiński,
Helman, Kujawski, ks. Olszański, S. Kozicki i 
Poznański.

Szereg pytań  w ystosował poseł tow. Z. 
Piotrow ski, Czy p. min. wiadomo, że w  przed
dzień zam achu doniesiono Dyrekcji Gimn. o 
planowanym  zamachu. Czy mu wiadomo, że 
w  kom órce gmachu gimn. znaleziono paczkę 
perditu  i sk ład  rew olw erów ? Gzy p. min. wie 
o stosunkach młodzieży w ileńskiej z organi
zacjami faszysfowskiemi? Czy p. min. w ia
domo, że opinja publiczna wypowiada się 
zgodnie za usunięciem ze stanow iska k u ra 
tora p. Gąsiorowskiego i nacz. wydz. szkół 
średnioh p. Świderskiego? Co p. min. sądzi
0 nadużyciach pieniężnych, popełnionych w 
kuratorjum  wileńskiem, i czy zna opinję w tej 
spraw ie Najw. Izby K ontroli?

Poseł tow. d raw sk i pytał, czy p, min. 
wiadomo, że niektórzy  studenci uniw ersytetu
1 uczniowie gimnazjalni służą w  policji poli
tycznej i kryminalnej, jako płatni agenci? 
Czy wiadomo mu, że młodzież' wileńska na
padła w uh. róku na pochód 1-majowy?

P. St. Grabski na pytania natu ry  po lity 
cznej nie dał odpowiedzi, na inne daw ał od
powiedzi wymijające.

Sprawa prowokacji.
W skutek interpelacji Z. P. P. S. i ujaw

nienia systemu prowokacyjnego w związku 
Z wybuchem bomby w redakcji „W alki Ludu" 
nadkom isarz Łęski, jak już donosiliśmy, zo
s ta ł zawieszony.

Co do kierow nika policji politycznej w 
W arszawie, p . Piątkiew icza, to  wczoraj ko
m endant główny policji odwołał go ostatecz
nie z tego stanowiska. P. Pietkiewicz prze
chodzi do rozporządzenia Komendy Głów- 
pej.

Zawieszenie jednego urzędnika i usunię
cie ze stanowiska — drugiego, z pozostawie
niem na służbie policyjnej — nie może być u- 
ważane za załatw ienie sprawy. Tu chodzi o

jej całkow ite wyjaśnienie, a zarazem o sta
nowcze kroki celem sanacji stosunków  w po
licji politycznej. Tymczasem — widzimy sil
ną dążność w  k ierunku zatuszowania spra
wy...

Podkom isarz polvcji polit. Wojnicz, k tó 
ry  w podaniu do władz przełożonych wyraził 
swą solidarność z zawieszonym nadkom. Łę
skim — został przez min. uwolniony ze isłuż-
by.

***
Na miejsce p. Piątkiew icza czasowo w y

znaczono jako kierow nika policji polit. przy 
komisariacie rządu na m. st. W arszawę, nad
kom isarza Sakarza.
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Konwencję handlow ą z Francją referow ał po?. 
Bartel (KI. Pracy). Komisja zaproponow ała rezotu- 
cję, aby Rząd przy rewizji teigo trak ta tu  dążył do 
uzyskania obustronnej ‘klauzuli najw iększego u- 
przyw iłejow ania.

U staw ę przyjęto  w  'drulgiem i trzeci1®!!! czyta
niu. Rezolucję przyjęto.

W reszcie konw encję konsularną z Estonją re 
ferow ał pos. Dębski (Piast), podnosząc, iż jest to  
pierw sza konw encja konsularna, ratyfikow ana 
przez Polskę.

■Ustawę przyjęto w  drugi c-m i trzeciem  czy ta
niu.

Podczas referowania konwencji w  loży dyplo
matycznej obecni byli bawiący w  Warszawie go
ście z parlamentu estońskiego. To też zarówno re
ferat, jak i przyjęcie konwencji Izba witaia hucz- 
nemi oklaskami, okazując tem sympatję dla narodu 
estońskiego.

TRZECIE CZYTANIE BUDŻETU.

P rzed  przystąpieniem  do czytania pos, tow. 
Bobrowski odczytał deklarację Zw. P. P.  S., k tó rą  
podąjem y na czele numeru.

■Następnie w  im ieniu klkrbir W yzwolenia i J e 
dności Ludowej odczytał pos. Miedzi Asik i następu
jącą  deklarację.

„Stanowisko stronnictw a naszego wobec 
Min. Spraw  Wojsk, motywowane z tej try b u 
ny  i niezmienione dotychczas — albowiem 
wyjaśnienia p. min. nas nie zadowoliły — nie 
narusza w  niezem stosunku naszego do woj
ska polskiego i spraw  obrony Państw a.

Uważając, szczególnie w chwili obecnej, 
za  rzecz wysokiej wagi jednolity stosunek c a 
łego narodu do ew entualnego zagrożenia g ra
nic Rzeczypospolitej, w yrażam y niezłomną 
pewność, że w  razie zamachu na nie nie zbra
knie w Polsce bohaterstw a, ani nie poskąpio
na będzie danina krw i. W  trosce o to  jedy
nie, aby na skutek  złego kierow nictw a arm ji 
bohaterstw o nie poszło na m arne, zaś danina 
krw i nie była niepotrzebnie zbyt wielką — 
deklarujem y naszą nieufność do  p. Min. Spr. 
Wojsk. — nie głosujemy jednak przeciw  b u 
dżetow i wojska".

N astępnie kilku posłów  uzasadniało popraw ki 
zgłoszone do trzeciego czytania. P o  przemówieniu 
w icem inistra S karbu  p. K larnera i generalnego re 
feren ta  ipos. Zdzk-c'howskiego przystąpiono do 
glosowania.

GŁOSOWANIE.

Przyjęto  jednogłośnie uzgodnioną m iędzy 
stronnictw am i popraw kę do części drugiej (Sejm 
i Senat), alby w ydatki podwyższyć o 17I5j1i90 zł. 40 
gr. jako uwzględnienie dodatku  mieszkaniowego, 
zgodnie z jednogłośną uchw ałą Kom. Regułam. 
(Przy budżecie Min. Spraw  Wewm. odrzucono w nio
sek  p. Popiela podw yższenia o 15.000 zł. pozycji 
na pomieszczenia, tak  samo odrzucono 155 głosami 
przeciw 137 wniosek Zw. Chłop, skreślenia z upo
sażeń 100 zł. 'Nad popraw ką ref. p . Z dziechaw skie
go o przywróceniu skreślonej w drugiem czytaniu 
sumy 14.999.900 zł. tytułem udziału związków sa
morządowych w kosa tac h utrzymania policji głoso
wano imiennie. Odrzucono ją 134 głosami przeciw  
121.

Z dalszych popraw ek przyjęto popraw kę p. 
Janeczka, ażeby pozycję dochodu z opłat w etery 
naryjnych zmniejszyć z 7 milionów na 5.558.240, o- 
raz popraw kę p. Posackfego, aby  w w ydatkach 
Min. R obót PiulbL kw otę 3.153.714 podwyższyć na 
5 mitjonów.

W szystkie inne popraw ki odrzucono, poczem 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę skarbową.

Marszałek. Z radością stwierdzam , że w 
tym  roku Sejm uchwalił budżet o dwa m iesią
ce wicześniej niż w roku  zeszłym. Mam n a 
dzieję, że w rolku przyszłym będzie jeszcze 
lepiej. Nie w ątpię, że R ząd — żałuję, że nie
ma p. Prezesa Rady Ministrów i Min. Skarbu 
podczas trzeciego czytania budżetu—w przy
szłym roku przyśpieszy wniesienie budżetu 
do Sejmu tak, żeby Sejm robiąc wszystko, co 
możliwe, mógł wcześniej budżet uchwalić.

N astępnie przyjęto szereg rezolucja pom. iw. 
dwie pos. tow. Pragiera: aby Sejm utworzył radę 
samorządu wiejskiego i miejskiego, mającą za za
danie współdziałanie z Rządem i związkami komu
nał nem i w  charakterze organu doradczego we 
wszystkich sprawaich, tyczących się działalności 
związków komunalnych, oraz drugą, aby przedło
żył w ciągu trzech miesięcy ustawę, określającą 
korzystanie z praw obywatelskich, zagwarantowa
nych przez Konstytucję.

Następnie odrzucono rezolucję Koła Żydow
skiego o Totum nieufności dla Rządu. Za tą rezo 
lucją głosowały mniejszości narodow e oraz „W y
zwolenie".

Referow any przez pos. Popiela wniosek uzna
nia mandatu pcs. Jakow iuka za wygasły przyjęto.

Na ltm  obrady zakończono
Następne posiedzenie 26 maja o godz. 4 popoł.

u* '» '< ■' m i » u  i

ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

W niedzielę dnia 24 maja o godz. 11.30 rano 
punktualnie w kino-teatrze „Splendid", Senator
ska, Galerja Luxemburg, Marszałek Józef Piłsud
ski wygłosi odczyt na rzecz b. więźniów politycz
nych. Temat odczytu: „Psychologja więźnia".

Bilety są do nabycia: w księgarni „Wende E
i S-ka“, Krakowskie Przedmieście 9, w Księgarni 
Robotniczej, Wspólna 17, w lokalu Stowarzysze
nia, Leszno 53 (7—9 wieczór) i w dniu odczytu w 
kasie kino-teatru „Splendid".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

W  Nr. 120 „R obotnika" z dnia 2 maja r. 
b. w artyku le  „1 m aja w  W arszaw ie" w ydru
kowano, jakoby „jeden z dygnitarzy tram w a
jowych oburzony „krnąbrnością" robotników), 
posunął się w  wściekłości, aż do użycia rew ol
weru. Kula zraniła jednego z pracow ników  w 
nogę. Policja obroniła niepoczytalnego „dy
gnitarza”.

Z pow odu tej wzmianki D yrekcja Tram 
wajów komunikuje, że zajścia takiego w  tram 
wajach nie było: nikt nie strzelał, n ik t nie był 
kulą zraniony i policja nie interw eniow ała.

KRONIKA.
PARLAMENTARNA.

ZABEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

(Z Komisji ochrony pracy).
Komisja rozpatryw ała wczoraj rządowy 

pro jek t ustaw y o zabezpieczeniu na w ypadek 
■bezrobocia pracow ników  umysłowych oraz 
wnioski w sprawie noweli do ustaw y o ogól- 
nean zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia. 
R eferent Puchatka oparł się zasadniczo na 
projekcie rządowym, w prow adzając następu
jące zmiany: 1) iby ubezpieczeniem  objąć za
k łady  prowadzone w  sposób nie przem ysło
wy, jak biura, kancelarje i t. p., 2) aby za
maximum zarobku przy  obliczaniu w kładek i 
świadczeń przyjąć zarobek dzienny 10 zło
tych, 3) aby maximum zarobku podlegającego 
przym usowem u Ubezpieczeniu podwyższyć do 
50 złotych.

W  dyskusji generalnej zabierali głos pos. 
Trepka (Zw. L. N.), ks. Wójcicki (Gh. D.), o- 
raz  tow. Ziemięcki.

Tow. Ziemięcki, godząc się na poprąw ki 
referenta, zapow iada zgłoszenie w  szczegóło
wej dyskusji następujących wniosków:

1) W łączenie do ustaw y m ałych zak ła
dów, zatrudniających 5 i mniej pracowników.

2) Zniesienie górnej granicy zarobkowej, 
powyżej k tórej, według pro jek tu  rządowego, 
pracow nicy nie są wogóle zabezpieczeni.

3) Oparcie dopłat skarbow ych na tych sa
m ych normach, co zabezpieczenie dla robo
tników, to  znaczy skarb ma dopłacać połow ę 
tego, co płacą pracodaw cy i pracow nicy łącz
nie.

Na w niosek posła Rusinka odroczono u- 
stalenie zasad do porozum ienia się klubów.

Z KOMISJI PRAWNICZEJ.

Komisja Praw nicza przeprow adziła wczoraj 
pod przew odnictwem  tow . dr. M arka głosowanie 
nad  pragm atyką dla sędziów  i p rokuratorów . 
W iększością głosów praw icy skreślono artykuł IV  
P ro jek tu  Rządowego, zabraniający sędziami brać 
udział w życiu politycznem. N astępnie ograniczo
no praw a M inistra Sprawiedliwości co do przed
stawiania kandydatów  na sędziów  listą 6 'kandyda
tów , proponow anych przez zgrom adzenie ogólne 
sędziów sądu Okręgowego, względnie apelacyjne
go. A rt. 135 projektu  ustaw y, k tó ry  na 5 ła t od 
chwili jej w prowadzenia w życie zezw ala M inistro
wi Sprawiedliwości na przedstaw ienie kandydatów  
na sędziów  z poza listy  6, zm ieniono w  ten  spo
sób, że praw o to  przyznano M inistrowi Spraw ie
dliwości tylko na ła t 2. Następnie ustalono, że k a 
żdy sędzia bez względu na  ilość la t służby ma p ra
w o do 6 tygodniowego utflopu.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.

(Posiedzenie Komisji W ojskow ej pośw ięcone 
by ło  interpelacjom . Pos. tow . Malinowski in terpe
low ał w sprawie w ybuchu w  Zagożdżonie, k tó ry  
jest już drugim w ybuchem  w ciągu trzech m iesię
cy. Komisja postanow iła jedno z nąjW iiszydh po
siedzeń poświęcić zagadnieniom przem ysłu w ojen
nego oraz zwiedzić na m iejscu zakłady przem ysło
we. D łuższą dyskusję w yw ołała spraw a t. zw. do 
datków  funkcyjnych i wogóle uposażenia oficerów 
i podoficerów. Na wniosek pos. Kościafkowskiego 
postanow iono jedno z najbliższych posiedzeń po
święcić zagadnieniu uposażenia wojskowych, w 
szczególności sprawie w ypłacania dodatków  funk
cyjnych.

 -------

K RO NIK A  
POLITYCZNA,
GOŚCIE ESTOŃSCY W WARSZAWIE.

W czoraj o godz. 10-eij rano goście estoń
scy, w obecności polskich w ładz wojskowych, 
złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żołnie
rza na PI. Saskim.

Następnie w 3-ch automobilach udali się 
wszyscy w raz z dwiema córkam i tow. M artny, 
oraz reprezentantem  M. S. Z., p. Skiws'kim i 
tow. pos. Czapińskim, na zwiedzenie stacji 
wodociągowej, oraz stacji radjo, poczem po
słowie socjalistyczni, m ianowicie tow. tow .: 
Ast, Rej i M artna przybyli do Sejmu na śnia
danie, w  gronie naszych posłów sejmowych.

Następnie wszyscy delegaci udali się do 
Prem iera G rabskiego na obiad, stam tąd do 
W ilanowa, zaś o godz, 6-ej wiecz. w salach 
misji estońskiej, odbyła się herbatka, przy li
cznym współudziale polskich polityków, mię
dzy innymi także socjalistycznych.

W ieczorem  goście udali się w dalszą po
dróż: do Łodzi i do Krakowa.

Przypominamy czytelnikom, że tow. tow. 
estońscy wygłoszą w poniedziałek o  godz. 6 
m. 30 wiecz. w sali O. K. R., Al. Jerozolim 

skie 6, niezmiernie interesujący odczyt o sto
sunkach estońskich.

DELEGACJA ŁOTEWSKA W WARSZA
WIE,

(PAT.). W  dniu 15 b. m. przybyła do W ar
szawy w  drodze do G enewy delegacja rządu 
łotewskiego na 7-mą M iędzynarodową Konfe
rencję Pracy. Do składu delegacji należą: ło 
tew ski m inister pracy p. W aldem ar Salnais, 
dyrek tor Julijs Feldmanis, delegat rządu ło
tewskiego na Międz. Konferencję P racy  i p. 
Janis Visna, delegat robotniczy na tę  konfe
rencję. Rano na stacji kolejowej przyjęli p rzy
bywających delegaci M inisterjum Pracy  i Min. 
Spraw  Zagranicznych. O godz. 11-ej łotew ski 
m inister pracy złożył w izytę Min. P racy i Op. 
Społ. p. Franciszkow i Sokalowi, w południe 
m inister Sokal w ydał na cześć delegacji ło
tewskiej śniadanie w hotelu Bristol. W ieczo
rem  odbyło się przyjęcie dla gości łotew skich 
w  poselstw ie łotewskiem .

NOWY RADCA HANDLOWY SOWIECKI.

Przybył do  W arszaw y radca handlow y .posel
stw a Z.S.SjR. p . Sergjusz N acarenius, m ianowany 
na miejsce p . Mi alkow a, k tó ry  opuścił swoje sta
nowisko.

STATUT ŚLĄSKI.

■W min. s-praw w ewnętrznych odbyło się pod 
przew odnictw em  p. senatora Kaisznicy kolejne po
siedzenie komisji do uzgodnienia s ta tu tu  organicz-

Gdańsk, 15 maja. (PAT.) Według do
niesień pism z Hagi, międzynarodowy Try
bunał Sprawiedliwości w Hadze ogłosi w 
soibotę dnia 16 b. m. na swem puiblicznem 
posiedzeniu opinję w sprawie poczty pol
skiej w Gdańsku.

f  ( t i u l i  m w jsa  domowa
Pekin, 15 maja. (PAT.) (Reuter). —

W północnych Chinach panuje silne zanie
pokojenie z powodu doniesień, że wojska 
marszałka Czang - Tso - Lina maszerują na 
Pekin, gdzie generał Fenig - Ju - Ksiang 
zebrał już swoje siły zbrojne dla stawienia 
oporu nieprzyjacielowi. Podobno nawet 
większe oddziały zjawiły się już na drodze 
z Mukdenu, niedaleko stolicy. Według po-

nego śląskiego z konstytucją Rzeczypospolitej P o l
skiej. i(—}

ZJAZD UNJI STOWARZYSZEŃ LIGI NARODÓW

Old dn. 3-go do  8-go ffiiprca b. r. odbędzie się w. 
W arszaw ie M iędzynarodow y Zjazd Uniji S tow arzy
szeń Przyjació ł Ligi Narodów.

Unja jeisit zrzeszeniem Stow , Przyjaciół Ligi 
Narodów- oraz organizacji pacyfistycznych poszcze
gólnych państw , zarówno należących, jak i n ieaa- 
leżącydh do Ligi Narodów. Na podkreślenie zasłu
guje fak t należenia do Unji Stow . Stanów  Zjedn. 
A im. Pól®-, interesujących się pracam i Umji, pomi
mo nienależenia S tanów  Zjedn. do Ligi.

Zadaniem  Unji jest szerzenie tych haseł, k tó 
rych urzeczywistnieniem  zajmuje się Liga Narodów.

Unija odbywa doroczne Zjazdy (Zgromadze
nia). P ierw szy zijazd Unji odbył się w Paryżu  w r. 
19il9, następne odbywały się w M ediolanie (1920), 
G enew ie (1921), P radze (1922), W iedniu (1923), 
Lyonie (1924), w roku  bieżącym  wyznaczona zo
stała  na miejsce zjazdu W arszawa. Rada Unji od
by ła  swe sesje w  Londynie, Budapeszcie, Hadze, 
Brukseli i. iRzymie.

R olę gospodarza na terenie Polski pełnić b ę 
dzie Polskie Stow arzyszenie Przyjaciół Ligi N aro
dów.

¥
P an  M inister Spraw  Zagranicznych przyjął w 

dniu wczoraljlszym Posła rum uńskiego p. Jacova- 
ky'ego.

* *
*

P rzybył do W arszaw y poseł polski w Bernie 
p  Modzelewski.

głosek, kilku dotychczasowych stronników 
Feng - Ju - Ksianga zdołano nakłonić do 
zajęcia neutralnego stanowiska podczas 
zbliżających się wa'l’k.

H M  s z y U i  w M i i i U l i  M i n ]
Londyn, 15 maja. (PAT). Pilot kapi

tan Bernard zdobył nowy rekord sprawno
ści i szybkości w komunikacji powietrznej, 
odbywając w ciągu jednej doby 2 podróże 
z Londynu do Kolonji i z powrotem. Ber
nard wyleciał z Creydon o zachodzie słoń
ca na wielkim aeroplanie systemu Napier 
de Havilland Express i przybył do Kolonji 
w godzinach rannych. Po spożyciu śniada
nia Bernard zabrał na pokład swego sa
molotu kilkunastu pasażerów, oraz prze
syłki pocztowe i o godz. 10 rano odleciał do 
Creydon. gdzie wylądował o 1 popoł. iW-

Wiedeń, 15 maja. (PAT). ?/ęu e  Fneie 
Presse" donosi z Moskwy: Na .czorajszem  
posiedzeniu związkowego zjazdu sowietów 
wygłosił mowę Cziczerin- Dowodził on m. 
innemi, że cechą dyplomatycznej działał, 
ności Rosji nie jest zaczepnośó, lecz Obro
na. Pogląd Anglji jest niesłuszny jakoby 
nowe, środkowo - azjatyckie republiki mia
ły być punktem oparcia dla przyszłej ofen- 
zywy sowieckiej- Cziczerin twierdzi prze
ciwnie, że te republiki służą tylko celom 
stabilizacji. Także i na Bałkanach nie u- 
prawia Rosja żadnych celów zaczepnych. 
Wobec Polski Rosja jest gotowa nawet do 
najdalej idącej ustępliwości na podstawie 
stałych umów, tembardziej, że ofensywa 
przeciwko Rosji nie jest możliwa bez przy
łączenia się do tej ofensywy Polski. Wska
zując* na wielkie zamówienia maszyn rolni- 

i czycb, przedstawił Cziczerin gotowość so
wietów do współdziałania z włościaństwem 
polskiem i z ludnością, zainteresowaną w 
pokojowym rozwoju stosunków. W dal
szym ciągu swego przemówienia Cziczerin 
przedstawił plan europejsko - azjatyckie
go bloku, skierowanego przeciwko Anglji,

Paryż, 15 maja, (PAT.) W ostatniej 
chwili nastąpiło odroczenie posiedzenia j 
konferencji ambasadorów, które miało się I 
odbyć w dniu dzisiejszym. Posiedzenie ód- i  

będzie się w pierwszych dniach przyszłego i 
tygodnia. Odroczenie tłomaczą tem, że an
gielski urząd spraw zagranicznych jeszcze 
nie przestudjówał memorjału francuskiego, 
który mu został przedłożony. W kołach 
francuskich oświadczają, że między Lon
dynem a Paryżem panuje zupełne porozu
mienie w sprawie listy niemieckich uehy-

Walki w
Rabat, 15 maja. (PAT.) Wobec groźby 

okrążenia riffoni musieli opuścić Bibano i 
cofnąć się ku północy wąskimi wąwozami, 
gdzie stanowili łatwy cel dla francuskich 
samolotów, zaopatrzonych w olbrzymie 
bomby, które miały być zastosowane w 1918 
roku w chwili, gdy nastąpiło zawieszenie 
broni.

TELEGRAMY
C ziczerin  o polityce z a o ra n ic z n e i

Sowietów
PROPAGUJE IDEĘ BLOKU ANTIANGIELSKIEGO.

O ro z b ro je n ie  Niemiec
ODROCZENIE POSIEDZENIA KONFERENCJI AMBASADORÓW.

Sprawa petity polskiej w GSaeslp

|  w skład którego miałyby wejść Francja, 
Rosja, Polska i Japonja. Anglja usiłuje o- 
becnie przyciągnąć Niemcy na swą stronę 
Cziczerin zakończył swe przemówienie na- 
stępującemi słowami: jednolitemu fronto
wi przeciwbolszewickiemu przeciwstawia
my obudzenie się ludów Wschodnich. Chi
ny, które dotydhiczas były starcem wśród 
■narodów., odmładzają się. Anglja usiłuje 
stworzyć dla Chin pewnego rodzaju plan 
Dawesa. Narody Azji zrozumieją jednak
że iż Rosja jest ich jedynym przyjacielem,
STOSUNKI NIEMIECKO - SOWIECKIE

Moskwa, 15 maja, (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu kongresu sowietów o- 
świadczył Cziczerin, że rząd niemiecki nie 
chce się wyrzec przyjaznych stosunków z 
rządem rosyjskim. Jeżeli jednak — mówił 
Cziczerin — pakt gwarancyjny dojdzie do  
skutku, Niemcy wstąpią do Ligi Narodów, 
to rząd niemiecki, chcąc nie chcąc, znaj
dzie się wówczas w położeniu, uniemożli
wiaj ącem mu utrzymanie dotychczasowych 
stosunków ze związkiem sowietów, przy
najmniej w tej mierze, co obecnie.

bień, jako też w sprawie zarządzeń w spra
wie rozbrojenia, które mają być przedłożo
ne Niemcom, jak również w sprawie 'stwier
dzenia, iż Kolonja dopiero wtedy będzie 
mclgła być opróżniona, gdy Niemcy wypeł
nią w zupełności postanowienia, dotyczące 
rozbrojenia. Różnice zdań między Pary
żem a Londynem istnieją tylko co do for
my, jaką należy nadać pewnym dodatko
wym postanowieniom w sprawie rozbroje
nia.

 ::o::---------

M arokko
Madryt, 15 maja. (PAT.) Prasa hisz

pańska z rezerwą omawia walki w francus- 
kiem Marokku. Według wiadomości z Te- 
tuanu, walki Francuzów z kabylami mają 
charakter gwałtowny. Szpitale w Fezie są 
przepełnione. Z Algieru przybywają ciągle 
posiłki. Celność artylerji riffenów zwraca 
uwagę. Kilka samolotów francuskich wpa
dło w ich ręce.
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d w ie  godziny potem  t. j. o godz. 3 z minu
tam i Bernard odleciał znowu do K olonji i 
w yląd ow ał o 7 popoł.

Przyrodolecznictwo
w t e  S io n i oi. Warszawy

Statystyka porównawcza wykonanych zabie- 
w w .gabinecie elek t r o t e r apeut-y czaym Kasy Cho

rych m. Warszawy przy ul. Jagiellońskiej Nr. 34 
na Prądzie i w gabinecie Roentgenologicznyra i 
elektroterapeułycznym przy ul. Puławskiej Nr. 5, 
w roku ubiegłym wykazuje stały wzrost frekwen
cji członków Kasy, wskutek wzmożonego stoso
wania metod przyrodoleczniczych. Wyniki pracy 
poszczególnych działów przyrodoleczniczych 
przedstawiają się, jak następuje: w zakresie rent- 
gtnodjagnostyk; i renSgenoterapji wykonano: zdjęć 
2.155, prześwietlać 4.809, naświetlań 4.842, ogó
łem zabiegów rentgenologicznych 11.806. W poró
wnaniu x  r. 1923 liczba tych zabiegów zwiększyła 
się o 100%. Z innych zabiegów przyrodoleczni
czych udzielono: 5.462 kąpieli świetlnych ogól
nych, 21.907 kąpieli świetlnych częściowych i wy
konano 7.647 elektryzacji. Naświetlanie lampami 
kwarcowemi, oddającemi nieocenione usługi w 
całym długim szeregu chorób odpornych na dzia
łanie innych metod leczniczych, zastosowano 
względem 1.633 chorych, którzy otrzymali 21.080 
zabiegów. Zapoczątkowane zostało również w 
szpitalu Kasy Chorych stosowanie radu, z którego 
skorzystało 25 chorych. Nadto wydano w  W arsza
wie 1.702 chorym 13.613 kąpieli mineralnych i 122 
osobom 1.359 zabiegów hydropatycznych w  zdro
jowiskach.

IWobec nabycia przez Kasę Chorych zakładu 
przyrodoleczniczego przy ul. Smolnej i ustawienia 
nowego aparatu Roentgenowskiego przy ul. Pu
ławskiej, znacznie więkisza, niż dotychczas, liczba 
członków Kasy będzie mogła korzystać z metod 
przyrodoleczniczych.

Dane powyższe świadczą dowodnie, iż Kasa 
Chorych m. Warszawy stale zdąża ku udoskonale
niu pomocy lekarskiej w swych ambula/torjaeh i 
zakładach leczniczych, pragnąc uczynić je wzoro- 
wcmi.

Głosy czytelników.
O korzystanie z lasu w Rembertowie.

Rembertów, posiadając piękny gęsty las, jest 
odd a wma miejscem basowych wycieczek i niedziel
nego wypoczynku licznych rzesz ludności warsza
wskiej — przeważnie z pośród klasy pracującej.

Obecnie znaleźli się ludzie, którzy uznali za 
stosowne skończyć korzystanie z powietrza i zie
leni „na daranochę" i wyzyskać te „zachcianki'1 z 
korzyścią dla siebie. Mianowicie członkowie Ko
misji Odbiorczej M. S. Wojsk. (!) przy fabryce 
„Pocisk1' odnajęli część owego lasu d d  nadleśnic
twa; ogrodzili ją drutem kolczastym i płotem i us
tanowili specjalny haracz za wejście do lasu.

(Pozatem władze państwowe mają zamiar za
r z ą d z i ć  to samo w stosunku do tych części 'lasu, 
które nie zostały odnajęte.

Domagamy się uniemożliwienia tego rodzaju 
gospodarki j dania ludziom możności korzystania 
w dalszym ciągu bezpłatnie z lasu w Remberto
wie

Czasopisma nadesłane.
Sekcja Wych. Fizycznego Zw. Zaw. N. Ś. S. Z. 

przystąpiła do wydawania przepisów gier sporto
wych. Wydawnictwo to postawiło sobie za cel o- 
pracowanie reguł wszystkich gier sportowych i 
wydanie ich w oddzielnych zeszytach.

Dotychczas opuściły prasę: „Piłka Latająca", 
„Piłka Graniczna , „W dwa ognie" i „Szczypior- 
mak".

Skład główny sprzedaży w księgarni F. Hoe- 
sicka, Senatorska 22. ,

„Jedność" Nr. 3 zawiera następujące artyku
ły: Na służbie Państwa nie partji. Artykuł rektora 
Akademji Górniczej dr. Krausego p. t. Służmy Li
gam Obrony Gospodarczej. Prof. U. J . Korczyń
skiego na tem at nagłych zgonów. Dr. Jandla: Prze
gląd ustawodawstwa. Górki: Jak  małopolskim u- 
rzędnikom ukrócono władzę; następnie artykuł: 
Skarb a urzędnicy, — pokrzywdzenie niższych 
funkcjonarjuszów państwowych, zniżki kąpielowa 
dla urzędników itd.

Adres Redakcji: Kraków, Garncarska nr, 7.

Życie Urzędnicze Nr. 3, miesięcznik, organ 
Zarządu Głównego Stow. Urzędników Państwo
wych. 1 reść: St. Sasorski — Uzasadnienie urzęd
niczego ruchu zawodowego. Sprawozdania Zarzą
du Gl. Stow, za r. 1924. Zjazd delegatów Stow. 
Książki i pisma nadesłane.

„Wychodźcy", organ Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego, ukazał się Nr. 19, z treścią nastę
pującą; Najważniejsze wiadomości dla wychodź
ców. — Polska hodowla ludzkich koni roboczych 
dla Francji i Niemiec. — Jak wygląda „szkoła" 
polska we Francji. — Wychodźtwo polskie we 
Francji i jego przyszłość (odcinek). — Młodzież 
polska w Kanadzie. — Polacy ofiarą huraganu w 
Ameryce. — List z Bukowiny.—Pod Krzyżem Po
łudnia. — W sprawie „pcrmitćw" (pozwoleń na 
wjazd) amerykańskich. — Kronika, — Kronika wa
żniejszych wypadków z ostatniego tygodnia.—Od
powiedzi Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedynczego ,,\)7ychodźcy" wynosi 
25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł. Adres Re
dukcji; Warszawa. Jasna 11.

Ruch robotniczy
Z życia partji.

Z Wydziału Kobiecego. Dziś o g. 8 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Wydziału Kobiecego, Lesz
no 53, seminarjum odczytowe pod kierunkiem tow. 
Weychert-Szymanowskiaj, Na porządku dziennym 
referaty słuchaczek.

W niedzielę, dn. 17 b. m.

Dzielnica Mokotowska o godz. 10% rano w lo
kalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, na którem tow. Ta
deusz Szpotański wygłosi referat polityczny. Pro
szeni są o przybycie członkowie i sympatycy.

Ruch zawodowy.
Warszawska Rada Związków Zawodowych.

W  środę, dn. 20 ib. m., o godz. 7-ej w ie
czorem, w  lokalu Zw. Prac. Miejskich (W a
recka 7, II p.) odbędzie się Konferencja Za
rządów  Związków Zawodowych. Na porząd
ku dziennym: 1) III Kongres Związków Zawo
dowych, 2) S ekretarja t Okręgowy, 3) Spraw y 
finansowe. Zarządy Zw. Zaw. winny stawić 
się w  kom plecie i punktualnie.

Baczność tow. piekarze! Sekretarjat oddz. 
piekarzy Zw. Rob. Przem. Spożywczego zawiada
mia Sz. tow. iż w niedzielę dn. 17 b. m. o godz. 10 
rano odbędzie się Walne Zebranie w sali Zw. Le
szno 53, w razie niedostatecznej ilości członków 
zebranie odbędzie się w dyfcigim terminie o godz. 
12 w ’południe i będzie prawomocne bez wzglę
du na ilość członków. Porządek dzienny: 1) Zagaje
nie i wybór prezydium. 2) Sprawozdanie z działal
ności i kasowe. 3) Sprawy organizacyjne. 4) W ol
ne wnioski.

Wiec protestacyjny dozorców domowych. Ju 
tro o go,dz. 2.30 pp. w lokalu Związku, ul. Lesz
no 48, odbędzie się ogólny wiec protestacyjny do
zorców c •'wycli m. Warszawy w sprawie usta
wy, wniesii,„ j do Sejmu przez Związek chadecki,

Zebranie ewakuowanych pracowników iirmy 
Lilpop, Rau i Loewenitein. Ju tro  o godz. 10 rano 
odbędzie się w lokalu OKR., Jerozolimska 6, ze
branie wszystkich b. pracowników firmy Lilpop, 
Rau i Loewenstein, ewakuowanych czasu wojny 
do Rosji.

Zarząd Oddziała Warszawskiego Zw Zaw. Far
maceutów - Pracowników komunikuje, iż walne 
roczne zebranie członków odbędzie się w 1-ym 
terminie dziś i w 2-im terminie dn. 23 b. m. o g. 
10 wiecz.

Strajk kapeluszników w Tarnowie. Dnia 4 b. 
m. wybuchł w Tarnowie strajk robotników, za
trudnionych w skartelowanych fabrykach kapelu
szy Brawa, Niesisa i Lichtingera. Strajk objął 
60 pracowników. Powodem strajku było obniżenie 
płac o 30—50%. Strajkujący żądają przywrócenia 
poprzednich płac.

Ruch kul h-o świat o wy.
W alne Zgromadzenie Ogólne Tow. Klubów 

Kobiet Pracujących odbędzie się da. 28 (czwar
tek) o godz. 19 przy ul. Grzybowskiej 51,

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz
nej (Akadem.). Dziś o godz. 8 wiecz. u tow. Cohna 
zebranie Zarządu.

Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej 
(Środowisko Warszawskie). Jutro o godz. 11 rano 
(punktualnie) odbędzie się zebranie sekcji samo
kształceniowej. Referat wygłosi tow. Czarnecki.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z następujących ofiar: p. Żak składka
ozłouk. za kw. III, IV i I 9 zł., p, Stołowioki za 
maj i kwiecień 18 zł., Zw. Kolejarzy za kwiecień 
100 zł , Dr. Małynicz zebrane 8 zł. 25 gr,, Djety 
członkowskie Komisji Rozjemczej za 2.IV i 30.IV 
29 zł. 52 gr.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozlimslde 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7 p.p.

Wycieczka do ruin Zamku w Czersku. W
czwartek, dn. 21-go maja (dzień świąteczny) odbę
dzie się wycieczka do Czerska, celem zwiedzenia 
ruin zamku Książąt Mazowieckich. Wyjazd o godz. 
8.10 rano, powrót koło 8-ej wieczorem. Zbiórka o 
godiz. 7.45 przed dworcem kolejki grójeckiej. Wy
cieczkę prowadzi tow Bailcerkiewicz. Bilety w ce
nie 2.70 gr. (dla członków TUR. 2-20 gr.) nabywać 
można w sekretarjacie TUR. do poniedziałku 18-go 
maja włącznie.

Wycieczką nad Dolną Wisłę.

Na Zielone Świątki, w dn. 30 maja do 1 czerw
icą włącznie (3 dni, w tern 2 świąteczne), organizu
je Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz, TUR. Wycie
czkę nad Dolną Wisłę, która zwiedzi szereg cie
kawych miejscowości Wielkopolski j Pomorza. 
Pierwszego dnia zwiedzane będą Toruń i Byd
goszcz, wybrzeża Brdy między Bydgoszczą a  Brdo- 
ujścicm (przejazd statkiem) oraz Fordon z najwięk- 
iszym w Europie Środk. mostem kolejowym. Dru
giego dnia: Ostromiecko z zamkiem, parkiem i ol- 
brzymiemi lasami, miasta: Chełmno i Świecie, ob
fitujące w zabytki architektury gotyckiej, oraz o- 
koHeę Chełmna z pięknemj parowami. Trzeciego 
'dnia wreszcie zwiedzi wycieczka Grudziądz.

Opłata za przejazd kolejami i statkiem, nocle
gi i zwiedzanie wynosi 27 zł., dla czł. TUR. 23 z.. 
Zapisy przyjmować będzie do dnia 20 maja wł. 
•sekretariat oddz. Warsz. TUR., Jerozolimskie 6. 
'Przy zapisie wmieść należy 12 zł. (czł. TUR. 8 zł.)

M A 0 G I ';*° buljon w kostkach
daje silny rosó ł do picia, gotow ania zup m ięsnych, 

przyrządzania so só w , ragouts, jarzyn i t. d.
Prosimy uważać na napis MAGGI 
I czerwono-żółte opakowanie

lWm
Wycieczka do Sejmu. Staraniem Koła Mło 

dzieży TUR. „Marymont" odbędzie się wyciecz
ka do Sejmu jutro. Zbiórka o godz. 11,30 przed 
wejściem do Sejmu. Bilety po 50 gr. na miejscu 
zbiórki.

Odłożenie. Z powodu przekwitnięcia drzew 
owocowych, wycieczka do Rak.owca zostaje odło
żona. O drugim terminie wycieczki nastąpi spe
cjalne zawiadomienie.

---------- ::o::---------- -

Zycie gospodarcze.
Wadja i kaucje, przyjmowane przez Urzędy Pań

stwowe.

Min. Skarbu ujednostajniło sposób przyjmo
wania i zabezpieczania wadjów i kaucji przy umo
wach, zawieranych z władzami państwowymi. Zgo
dnie z ustalonymi zasadami, wysokość wadjów, 
składanych przy przetargach, winna wyno-się od 
1 do 3%; ceny ofertowej. Wadja te  mogą być sk ła
dane w gotowiźnie, książeczkach wkładowych, pa
pierach państwowych, akcjach, w listach gwaran
cyjnych banków, upoważnionych przez Min. Skar
bu i w wekslach. Kaucje, pobierane ną zabezpie
czenie umów, mogą dochodzić do wysokości 5 %i 
ceny umówionej i składane być mogą w sposób 
przewidziany dla wadjów.

Ruch hut cynkowych i ołowianych w Polsce 
w lutym r, 1925

Na całym obszarze Rzeczypospolitej w woj.: 
śląskim, krakowskim i kieleckim czynnych było 
24 hut cynkowych i 2 huty ołowiane, taksamo jak 
w styczniu. Robotników, zatrudnionych w hutach 
cynkowych, było 11.826 (styczeń 11.852), zaś w o- 
łowianych 605 (styczeń 604). Cynku surowego wy
tworzono w m-ou lutym 8.683 ton (styczeń 9.407 
ton) i 2.144 ton ołowiu surowego (styczeń 2.326 
ton). Dane powyższe obejmują zakłady hutnicze, 
produkujące cynk i ołów surowy, blachę cynko
wą i ołowianą, oraz produkty prażenia blendy 
cynkowej i błyszczu ołowianego.

Notowania giełdy warszawskiej
Do!. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pó! .
Fr&nki francuskie za 10Q—27.05 
bunty angielskie za 1—25 22 
Floreny holend. za 100—209 00 
Kor, czesko—slow. za 100—15.42 
Franki szwajc. za 100—100.58 
Korony austrjac. za 100 000—73 18 
Liry włoskie za 100—21 32 
Franki belgijskie za 100—26.28

U  W  A  o  A!!
Kilkunastoletnia praktyka, próby, licz
ne zaświadczenia i podziękowania wy
kazały, że najskuteczniejsze środki są:
T A M A T D I  przeciw karalu- 
l  n t y n  l  V JU  chom 1 prusakom

O R W I N
M O G I Ł  przeciw pluskwom

S I M T  I NI do r °zpvlania prze- 
• I *  * I l u  ciw pchłom, mu

chom, molom i szkodnikom roślinnym. 
Żądajcie tylko powyższe środki, a poz
będziecie się wszeikiego robactwa 

i szkodników.
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i mydlarnlach. 
Lab. C h e m . Kosmet. J. Sroczyń
ski i S-ka Warszawa, Złota 23, 

tel. 65-11.

KRONIKA.
Zgon Józefa Bazylewskiego, Nadeszła 

wczoraj ze Lwowa wiadomość o śmierci J ó z e 
fa Bazylewskiego, ojca p. W ładysław a, długo
letniego sprawozdawcy parlam entarnego, ko
respondenta pism i w ice-prezesa Syndykatu 
D ziennikarzy W arszawskich.

K oledze - dzienn ikarzow i zasy łam y w y ra 
zy współczucia.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 25°, najniższa 14°. W Zakopanem dość 
pogodnie, temperatura 11°, najwyższa 20°. najniższa 
7°, cisza.

Prawdopodobny przebieg pogody w- dniu dzi
siejszym: ciepłot zachmurzenie umiarkowane, na 
■południu dość znaczne, słabe wiatry północne i 
■północno-zachodnie.

Kewja policyjna. Dnia 16 b. m. o godz. 6 po 
ppł. p. minister spraw wewnętrznych dokona w AlL 
Szucha przeglądu podwładnych mu oddziałów poli
cji.

Stow. cbrtftiy wierzytelności hypotecznych o- I
Igłasza konkurs na rozprawę dowolnej wielkości j 
na temat: ,(Podstawy prawne i społeczne rozporzą

dzenia z din. 14 5.,1924 a przeradhowaniu zobowią
zań prywatno - prawnych i jego skutki ekonomi
czne". Rozprawy nadsyłać należy do dn. 15.6 r. ib. 
włącznie pod adresem: Stow. obrony wierzytelno
ści hypotecznych, Warszawa, uh Piękna Nr. 21, 
m. 1, w zapieczętowanej kopercie, opatrzonej go
dłem;, prócz tego w drugiej również zapieczętowa
nej kopercie, opatrzonej temiże godłem, winno być 
podane nazwisko autora Przyznanie i ogłoszenie 
nagród nastąpi w dniu 1 lipca r. b. Pierwsza nagro
da wynosi zł. 300. druga izł. 200.

Konferencja w sprawie obiegu bezgotówkowe
go, W niedzielę, dn 17 b. m. o godz. łll-ej rano w
sali konferencyjnej M-juim Skarbu odbędzie się 
konferencja, zainicjowana przez Tow. Przyjaciół 
Skarbu Państwa, w cełu zastanowienia się nad 
5twe®tją obiegu bezgotówkowego (czekowego).

Bonożki samochodowe. Dn. 1 czerwca upływa 
teTjnin prekłuzyjny przeglądu wszystkich dorożek 
samochodowych oraz uzgodnienia obowiązujących 
obecnie taryf. Dotąd stosowane są jeszcze trzy ro
dzaje taks. Stare dorożki samochodowe pobiera
ją :1 zł. za pierwszy kilometr, nowie, zaś 80 lufo 59 
gr. Dorożki te obowiązywały również różne spo-' 
sofoy Obliczania należności. Od wspomnianego te r 
minu ustalone foędą tylko 2 kategorje dorożek sa 
mochodowych: 1) większych, które mogą zabierać 
6 osób raizem iz szoferem i  2) iramiciiszydh — obli
czonych na 4 osoby razem z szoferem Pierwszy 
typ samochodów obliczać będzie opłaty w stosun
ku 1 zł. za pierwszy kim., za każdy zaś następny 
po  80 groszy. Liczniki odfeiać będą w  tych 
samochodach ,zą. pierwsze 750 metrów 80 gr., za 
każlde następne 250 nu -r- 20 gr. Omawiane samo
chody będą zaopatrzone w chorągiewki koloru 
czerwonego, -umieszczone na zegarze i  posiadać 
foęidą napis na. drzwiczkach: „taryfa 80 gr. za kllm,". 
Drugi typ samochodów obliczać będzie opłaty w 
następującym stosunku: za pierwszy kŁm. 80 gr., 
za każdy następny kim. po 50 groszy. Ltczuik 
odbijać będzie za pierwszy k-lra. 80 gr., za każde 
następne 400 metrów — 20 gr. Oprócz chorągiew
ki kolonu niebieskiego, stosowny napis na tych sa
mochodach będzie głosił: „taryfa 50 gr. za kilim.". 
Wypuszczane obecnie samochody muszą stosować1 
się już do powyższych nowych przepisów.

Odbudowa mostu ks. Poniatowskiego. Odbu
dowa mostu ks. Poniatowskiego do połowy -szero
kości ma być ukończona do dn. 1 lipca r. b. Wobec 
tego aktualna staje się sprawa odbudowy drugie1) 
połowy, albowiem wykonanie dotychczasowych ro
bót istanowić będzie urzeczywistnienie pierwszej 
częlści. zadania. Sprawa przywrócenia bezpośred
niej komunikacji między W arszawą i Pragą roz
wiązana będzie dopiero wówczas, gdy nastajpi od
budowa całej szerokości mostu. Jeżeli, w myśli u- 
cbwały magistratu, na moście włożone foęjdą dwa 
fory tramwajowe, ruch kołowy, spacerowy i- cięża
rowy, odbywać isię będzie między iinjami tramwa
jowemu. W razie naprz. przerwy w dostarczaniu 
prądu, wszystkie tramwaje staną, umiem-ożliwiając 
ruch kołowy, co grozić może komplikacjami pod 
wpjglpdem ibezpieczeóstwa-

Kolej do Młocin, Zbudowana prized trzema ła 
ty  kolej szerokotorowa Warszawa - Bielany - Mło
ciny, należąca do sp. akc, elektrycznych .kolei do
jazdowych — jak się dowiadujemy w obecnym se
zonie letiniim również będzie uruchomiona. Opó
źnienie uruchomienia nastąpiło z powodu ‘braku 
parowozu, którego dawmemi łaty użyczało mieist. 
kolei. Spółka eksploatująca wtepomnłaną kołej na
będzie W tych dniach parowóz i kilka wagonów 
typu tramwajowego. Wznowienie ru-chlu nastąpi 
prawdopodobnie w końcu maja r. fo

WYCIECZKI:
Z Kola polsko - włoskiego im, Leonarda da 

Vinci. Zarząd- Kola zawiadamia członków i słu
chaczy kursów języka włoskiego, że w nadchodzą
cą nied-ziełę dn. 17 b. m. odbędzie się wycieczka 
na wystawę sztuki odrodzeniowej Włoskiej w k a
mienicy Baryczków. Zbiórka o godz. 12-ej na ryn
ku Starego Miasta.
WYPADKI.

Fałszerze banknotów pod kluczem. Przed kil
ku dniami donosiliśmy o znalezieniu przez dozorcę 
kolejowego 18 fałszywych banknotów 20 zloto
wych. Od tego czasu Urząd Śledczy rozpoczął 
poszukiwania fałszerzy, które wreszcie doprowa
dziły do wykrycia składu fałszywych pieniędzy.

Prowadzone obserwacje wykazały, iż w demu 
Nr. 69 przy uh Targowej, zbierają się fałszerze, a 
po pewnym czasie ustalono,, iż sztab fałszerzy mie
ści się w mieszkaniu właściciela wspomnianego 
domu Michała Wyciółkowskiego.

Nocy wczorajszej rozpoczęła się obława na 
fałszerzy.

Policja przeprowadziła szereg rewizji i aresz
towań. Rano zaś przeprowadzono rewizję w mie
szkaniu Wyciółkow skiego. Właściciel mieszkania 
zbiegł

Był on organizatorem bandy. W mieszkaniu 
jego znaleziono 600 gotowych i niedokończonych 
banknotów. ‘Prócz tego z-naleziono farby, przyfoo- 
ry do fabrykowania, w-zory i t. ,p.

Pomiędzy aresztowanymi, znalazła się żona 
fałszerza Zofja Wyciólkowska, oraz brat jego Jó-
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izef, który po aresztowaniu w czasie prowadzenia 
i do komisariatu, usiłował popełnić samobójstwo.

’W  związku z wykryciem fałszerzy, areszto
wano około 20 osób.

'Zbiegły „falbryikaot" pieniędzy Michał Wy- 
| ciółkowski, jest człowiekiem bogatym — właści
cieli ero kamienic i willi podmiejskich..

Druga ofiara kąpieli. 15-letni Czesław Borko- 
; wslki, uczeń szkoły powszechnej Nr. 29, kąpiąc się 
w Jeziornie na łące Siekierkowstkiej naprzeciwko 
stacji pomp na i ra fi ł na głębie i utonął. Trwające 

, przez dwie godziny poszukiwania, pTzez funkcjo- 
narjuszów kocnisarjatu wodnego, celem odnalezie- 

, nia zwłok topielica, nie dały pożądanego wyniku, 
'D ziś bęjdą wznowione 'dalsze .poszukiwania.

Ujęcie złodziei tramwajowych. Na roigu ulicy 
Marszałkowskiej i Złotej w tramwaju łinji Nr. 12 
na gorącym uczynklu kradzieży zatrzymano 2 zna
nych złodziei kieszonkowych: Józefa Choińskiego 

i i Czesława Krzewickiego, których odprowadzono 
'do  urzędu śledczego.

Zmiażdżenie palców. W zakładzie stolarskim 
Kowalewskiego przy ul. Żelaznej Nr. 58a uczeń 
stolarski, 19-letni Bronisław Śliwiński, w  czasie 
pracy doznał zmiażdżenia pallców lewej ręki w 
maszynie. Lekarz Pogotowia, po nałożeniu opa
trunku, pozostawił poszwankowanego na miejscu.

Kradzieże w pociągach. Do pociągu osobowe
go Nr. 823;, idącego z Siedlec wskoczył w biegu ja
kiś opryszek i pasażerce Aleksandrze Kanarynie 
skradł pudełko walizkowe zawierające ubranie i 
bieliznę damską oraz 50 zł. i dokumenty osobiste 
—ogólnej wartości 800 zł

— Z pociągu na dworcu głównym Izraelowi 
Prenerowi skradziono walizkę i palto wartości 
1.000 zł.

:o::

na sobotę, dn. 16 maja.

Warszawa [385 m.) Godz 18 — 18.50 — kon
cert zespołu orkiestratnego P. T. R. pod kier. Ant. 
Adamusa: 1) Uwertura „Hebrydy" Mendelsobna, 
2) piosenki i kuplety operetkowe w wykonaniu ar
tystów teatru „Nowości", 3) „Tajemnicza noc" — 

:Boston V. Herberta, 4) „Pieśń fijołka" M. YrawTa. 
Godz. 18 50 — 19 — komunikat prasowy Polskiej 
Agencji Telegraficznej i biuletyn Państwowego In
stytutu Meteorologicznego.

Paryż — Wieża Eilfel na fali 1500 m. Godz- 
21.30 — taneczne utwory muzyczne; na fali 2650 
m. godz. 19 — 20 — koncert orkiestry broadcasitin- 
gowcj.

Paryż — Radio-Paris (1750 m.) Godz. 13.15 — 
kpncert zespołu orkiestralnego. Marsz Chiłlemon- 
f a ,  „Gwiazda północy" — w ait Waldteufla, ro- 

.manse S.vendsena ('skrzypce), „Promenada" Absa- 
lon'a i in.; godz. 21.30 — produkcje muzyczno - 
wokalne. i

Paryż — Petit ParisŁen (345 nu) Godz. 22.15 — 
koncert.

Londyn (365 m.) Godz. 20.45 — 22.45 — kon
cert orkiestry wojskowej; godz. 23.15 — 24.40 — 
Jazz-Band.

BAR demokratyczny
Aleje Jerozolimskie Nr. 4

po gruntow nem  wyrestaurowaniu lokalu poleca się nadal Sz. Publiczności.
Z poważaniem

S t . G ro m iec
właściciel.

Teatr i muzyka
QUI PRO QUO. — Humpa! Humpa!

„Ciotka" święciła ,tryumfy z górą dwa miesią- i 
cc — program obecny też długo zabawi na afiszu. I 
Mniej jjest .wi nim „nastrojów" więcej groteski i 
śmiechu. Całość wypadła nadzwyczaj udaitnie

'Ulubieńcy publiczności p p . Tom. i Lawidski, ' 
jadąc do Ameryki, po drodze .zahaczają o różne i 
kraje, a wrażeniami dzielą Isię z nami. P.rzy tej i 
.sposobności zaznajamiamy się więc z czeskimi 1 
śpiewakami (p.p. Rentgen i Halicz}, z holender- I 
skierni (figurkami z porcelany, z francuskim żołnie
rzykiem i piękną markiełanką, z 'zimnokrwistymi 
Anlglikaimd, z pełnymi temperamentu Argentyńczy
kami. W Ameryce pokazują nam bajeczną ilość sa- j 
niochodów Citroen, scenkę z Tingeł-Tanjglu i weso- 
Ir tańce na tle oświetlonego New-Yorku.

Urozmaiceniem programu są piosenki p. Toma , 
(c Mab Jopgu i Breitbarcie), Ławińskiego (o marze- j  
niacb na tem at.. ojcostwa) i Ordonówny.

Obrazek sceniczny p. t. „Knockouit" wybo.rnie j  
zagrany przez p p . Macherskich, Jarosy'ego i Olszę, j 
jest zręcznie pomyślany i pomysłowo uzupełniony. ■ 
kinematografem.

iPiosenkę „ach panienko" — wykonaną przez j 
Boda i  .Pogorzelską, za kilka dni zapewne śpiewać j 
będzie cała Warszawa.

Na specjalną pochwałę zasługują ładne i po- | 
myślowe dekoracje 'Galewskiego i Świdwińskiego. i

łka.

Teatr Wielki. Dziś o Z ' / ,  popoł. dla młodzieży 
1 „Cyrulik Sewilski". Wieczorem o 8-ej w operze 

„Andrzej Chenier" wystąpi poraź drugi gościnnie, 
p. Benvenuto Franci. Jlutro o 3-ej popoł. „Pan 
Twardowski", wieczorem „Madame Butterfly".

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca".
Teatr im. W. Bogusławskiego. W niedzielę o 

godz. 3.30 występ zespołu tanecznego S. i T. W y
sockich, na który złożą się solowe i zbiorowe tań
ce pełnego zespołu. Bilety do nabycia w kasie 

j teaitau im W. Bogusławskiego.
Teatr Letni. Dziś „Wygnany Eros" W  nie

dzielę wznowienie komedii Śt. Krzywoszewtskiego 
p. t. „Zmartwienia p. HameObeina". Próby z „Naj
szczęśliwszego z ludzi" St. Kiedr.zyńskiego z Fert- 
nerem w roli* tytułowej dobiegają końca.

Teatr Polski. Codziennie „Świętoszek". Jlutro 
: o godz. 3 1 4  .popoł ostatnie w sezonie przdd sta wie

nie popołudniowe ..Okręt Sprawiedliwych". W 
. próbach 4-aktowa komedja de Filersa i Groisseta 
I „Nowi Panowie",

Teatr Mały. Jeszcze 4 razy grać będzie „Nie
winną Grzesznicę". We środę premjera komedji 
Winawera „Znajomek z Fiesole". Jlutro o 4-ej po 
poł. „Świt, dzień i noc".

Teatr Nowości, Dziś ,P erły  Kleopatry". W 
środę dn. 20 b. m. występuje teatr „Nowości" z 
premjerą nowej, wspaniałej operetki Leo Fall a 
„Słodki kawaler" z K. Niewiarowską w roli ty tu
łowej.

Teatr Popularny. W sobotę premjera bardzo 
wesołego programu składanego. Oprócz tego wy
stępy gościnne słynnej kapeli ludowej pod dyr 
Kazury.

Teatr Praski. Dziś premjera komedji p. t. 
„Kładka do małżeństwa". W niedzielę o godz, 12 
m. 30 w południe „Wicek i Wacek". O godz. 4-ej 
popoł. „Szpieg rewolucji". Ceny zniżone. O godz. 
8-ej w. „Kładka do małżeństwa".

Teatr Powszechny. Dziś premjera wodewilu 
,p. t, „Kwiat miłości". W niedzielę 17 o godz. 4-ej 
popoł. po cenach zniżonych „Podróż djabła na we
sele". O godz. 8 wiec z. „Kwiat miłości".

Teatr im. Fredry, Dziś i do wtorku włącznie 
sztuka Witkiewicza „Jan Maciej K arol Wlśeieikli- 
■ca". We środę pTemjera dramatu K. Krzyżanow
skiego p. t. , M a ryś Sołtysianka".

Teatr „Szkarłatna Maska". Dziś ostatnie 
przedstawienie czwartego programu („Zatrzask", 
.jPąjęczyca" i „Don Juan z Pipidówki") w znako- 
mifem ,wykonaniu p p . Strońskiej, Mysłakowskiej, 
Horwatt, Koreckiej, Brodzińskiego, Orwida, Bie
gańskiego i Gawlikowskiego.

Następne przedst^PKenia zostają zawieszone 
ze względu na próby głośnej sztuki Anskiego ,D y
buk". Premijera tej sztuki, granej z ogromnem po 
wodzeniem w teatrze łódzkim, ukaże się z końcem 
bieżącego miesiąca o normalnej godzinie teatral
nej.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re-
wja „Humpa, Humpa"

Cyrk. Codziennie' Turniej atletów.
Z Filharmonii. A rtur Schnabel wystąpi na ju

trzejszym ostatnim w tym sezonie popołudniowym 
koncercie symfonicznym pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga. Program wypełnią wyłącznie utwory 
Beetłwwena w tej liczbie symfon|ja .Pastoralna" 
oraz dwa koncerty fortepianowe: G-dur i c-moB, 
Ceny popularne.

Jutro o godz. 12 w południe1 odbędzie się tani 
koncert symfoniczny poświęcony muzyce polskiej. 
W  koncercie weźmie udział orkiestra fiiilhanmoni- 
■czna pod dyrekęją p Ozimińskiego, oraz p p . Rafo- 
cewiczowa (fortepian.) i Hanna Dziewińska (śpiew).

Pokaz taneczny Jadwigi Hryniewieckiej. Dnia 
16 b. m, w sobotę o godz. 5Jfj w  sali Reduty od
będzie się pokaz taneczny Jadwigi Hryniewieckiej. 
Artystka znana z występów w  Warszawie — dłuż
szy czas przebywała na studiach tanecznych w 
szkole Mary Wigman w Dreźnie. W programie 
pokazu interpretacje plastyczne utworów Szope
na, Schumanna, Griega oraz tańce i improwizacje 
z instrumentami perkusyjnemu. Bilety w cenie 5, 
3 i 1 zł. do nabycia u  Chodowieckiego, Krak,-Prze
dmieście 7.

Koncert szkoły muzycznej im. Moniuszld od
będzie się dnia 17 maja w niedzielę o godz. 8 w., 
w sa® Konserwatorium. (Okólnik 1,). W programie 
koncert fortep. Haydna, grany przez 6-ioletniego

Maksia Filara, koncert Mozarta (Bodenstein), li
twory Bacha, Beethover.a i Liszta (iBliumentalów- 
na). Cayatinę Rossiniego odśpiewa" p. Fedorczykó- 
wma a utwory Staffa i Ostrowskiej deklamuje Aj- 
zenibcrżanlka. Są to  uczniowie Mas proif. Marsono- 
wej (śpiew), Ruszczyeównej (deMamacja) i Golld- 
(benga (fortepian). Bilety u Gebethnera i Woiliffa — 
Idzikowskiego i w szkole muz. im. Moniuszki 
(Przeskok 4).

Artyści dla młodzieży czerwon-okrzyskiej. W
dniu 16 maja r. b. o godz. 3-ej popoł. odbędzie się 
przedstawienie na rzecz Komisji Oddziałowej Kół 
ML P. C. K. Wykonana zostanie fantazja scenicz
na w 5-ciu obrazach „Księżniczka i Błazen" w te a 
trze „iRoeoco" Nowy-Śwlai 63. Bilety od 1 — 4 
zł. nabywać można w biurze Komisji Oddz. Kół 
Ml. P. C. K. — Mazowiecka 9.

Przedstawienie plastyczne dla młodzieży, dzie
ci oraz miłośników rytmiki. Na rzecz obozu letnie
go dla Harcerzy odbędzie się w niedzielę 17 b. m.
0 godz. 3 i pół popoł. w teatrze Letnim1 w ogrodzie 
Saskim widowisko, wykonane przez zespół dzieci
1 uczenie dorosłych Szkoły Rytmiki i piaistyjki Fr. 
Kutnerówny, które odegrają szereg inscenizowa
nych piosenek Daleroze‘a, Dubrawiskiego, śliczną 
operę dziecinną Homperdinka „Wilk, koza i ko
źlęta” oraz tańce — Mozart, Bocherini, Chopin, 
Strauss, Brahms, Czajkowski!, Skriabin i Grieg.

Bilety od 1 zł. — 9 zł. w szkole F. Kutnerów
ny,, Mokotowska 73, oraz w księgarni Arctą, cd 
soboty w kasie

 -------- ::o::---------

S p o r t .
Na boisku „Skry".

Na boisku R. K. S „Skry”, Okopowa 43 odbę
dą się następujące mecze: w sobotę dn. 16.V-25 r. 
Promień — Skra II godz. 5-ta popoł., w niedzielę 
dn. 17.V.25 r. Pogoń—Skra I, godz. 2-iga i Sokolęta 
— Skra godz. 5-ta.

Pierwszy dzień turnieju Anglja — Polska 2 :0 ,
W  pierwszym dniu turnieju tenmisowego Anglja 

—Polska (15.V) rozegrano 2 mecze z następujący
mi wynikami: 1) Lowe-Szwede 6 : 0,, 6 : Q, 6 :1 , 2) 
Wheatley-Forster 6 :1 , 6 :2 , 6 :1 . W obu meczach 
widoczna była przewaga Anglików. Gracze polscy 
przegrywali w dużej mierze z powodu zdenerwo
wania i dużej „tremy", przryczem Szwede wykazy
wał lepszą technikę, zaś Forster miał większe 
szczęście w grze.

;W dniu dzisiejszym o godz 15 w drugim dniu 
turnieju grają pary: Godfrey-Kingsley contra Stei- 
ner-Kuchax.

„Slayia" (Berno) — Warszawianka.

Dziś w parkiu Sobieskieigo o godz. 5.30 popoł. 
rozegrane zostaną zawody sportowe pomiędzy je
dną z n a j l e p s z y c h  drużyn czeskich Słavią z Berna 
Morawtskiego, a stołeczną Warszawianką. Druży
na warszawlska wystąpi prawdopodobnie w osła
bionym składzie, bez Ltrxembuffga i Szenajcha, któ
rzy wyjeżdżają na mecz międzymiastowy Kraków- 
Warszawa.

WARSZAWA - KRAKÓW.
Dnia 17 b. m. odbędą się w Krakowie repre

zentacyjne zawiody międzymiastowe Warszawa - 
K taków o srebrny puhar. Zawodom sędziować b ę 
dzie p, Rosenfeld z Bdeilsfka. Zawody odbędą się 
na boisku Cracovii.

A

1 wg musicie zostaC 
hersonisfami

i obuwie Wasze bersonować. Nie sprawia Wam to za
pewnie przyjemności wydawać co miesiąc pieniądze na 
nowe obcasy i zelówki. Jeśli zważycie, ze obuwie z 
Bersonem trwa przynajmniej trzy razy dłużej, niż z ob
casami i zelówkam i zeskóry, to bez wątpienia będziecie 
odtąd nosić wyłącznie o b ca sy  i z e ló w k i gu m o w a  
„ B erson “. „Berson" jest nietylko trwalszym od skóry, 
lecz także ma bardzo ważne znaczenie dla Waszego 
zdrowia. Czy uświadomiliście sobie kiedy, jaki ciężar 
spoczywa na Waszych nogach, czy śledziliście, jakim 
wstrząśnieniom podlega Wasze ciało i nerwy przy każdym 
kroku, który czynicie. Dlaczego nie chronicie się przed 
tern przez noszenie „ B erson a“ ? Nie będziecie się 
wówczas męczyli i nużyli już po kilku chwilach, a uzys
kacie chód elastyczny i młodzieńczy. Stwierc’ iamy zatem 
zalety o b ca só w  i z e ló w e k  g u m o w y ch  ,,B erson a“ : 
są trwalsze, a więc tańsze od skóry, czynią ciało ela- 
stycznem, uzdrawiają nerwy, chronią bezwzględnie przed 
wilgocią i zimnem. Nie zwlekajcie zatem i pomnóżcie 
ogromną już rzeszę bersonistów.

B E R S O N
nosi sią przyjemnie i jest tań
szym  i trwalszym od skory.

W ielka W y p r z e d a ż .
Ceny zadziw iająco nizkie

S u k n ie  letnie 
S z la f r o k i  letnie 
B lu z k i jedwabne 
B lu z k i markizet. 
D że m p ry  
F a r tu c h y  płócien 
K ołd ry  
K o m b in e zy

Zl. 10.— K o sz u le  damsk. strojne Zł. 3.50
9.— M ajtk i dam skie strojne »* 350
8.— K o sz u le  m. zefirowe 4 50

M 7.— K a le so n y  m. para »» 4.50
5.— P r z e ś c ie r a d ła 430

I- „ 3.— R ę c z n ik i 1 50
5.— S u r ó w k a  metr. »> 1.10

»* 7.50 M a d a p o ia m  „ 1.30

B -cia  Z an d er, Marszałkowska 88

Nie na raz sztuka.
Ktk°upr  O b u w i e  na r a ty

W firmie „ B O N - T O N “  M a r s z a łk o w s k a  3 4
(w podwórzu)

Ten nietylko pozostanie stałym klljentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego i 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, g d y ż  

■ *= g r . dziennik może być staie zaopa-o s z c z ą d z a j ą c  o k o ło  3 5  gr,
trzony w trwale obuwie.

Na s k ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  p łó c ie n n e g O |
o b u w ia .

z a g r a n ic z n e g o

OBUWIE NA RAT'S!
DAMSKIE I MĘSKIE. L e s z n o  6  m . 13, „ P r ld o m r a t" .

M E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy tanio, 

ż y c z ą c y m  r a ta m i.
SOLNA 18 m . 4 .

P r z y c M ia  dla chorytli
C h ło d n a  4 2 ,  t e l .  5 2 -5 2 .

Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar
cowa, elektryzacja. analizy lekar

skie. Porada 3 złote.

A N ALIZYĉ Ti Cp!
L a b o r a to r iu m

D-rdw
8 r.—7 w.,

„mmr
C h m ie ln a  54
wprost Dworca 

w niedziele 10—12.

NA 5 MIESIĘCY
npMDV Męskie i Damśkie 
u ul li ii! S-to-Jerska 26. sklep 
frontowy oraz wejście z podwórza.

Zegarki ,
obrączki złote

oraz wszelką biżuterję daje

Na B a ty
C en y  G o tó w k o w a  

Z a k ła d  J u b ile r s k i Ifrnfig jCa
(róg Żórawlej) lUUltd JO

RobotniG) popierajcie 
swoje pisma codzienne

PidnoR kolta wówczas
skończona gdy twarz i ręce 
mają piękny biało-aksamltny 
młodzieńczy wygląd. Zalety 
te  osiąga się  jedynie przez 
codzienne użycie Tormenty 
lewego mydła i Kremu. Żą
dać wszędzie. Prawdziwe ty l
ko z podoisem R. Włodarski.

1 0GŁ8SZEi1IB PijOBil*!
MIG Znana szkolą krojn, szycia, 
HnłłJ modniarstwa, bielizny, ha
ftu fl. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski 1 domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co
dziennie. Kończącym posady. 
Dla samouków podręcznik kroju.

A) legatów ków przyjmuje re
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 

G utmacher Smocza 21
lekarskie 4 złote. Gra- 

......... j  niczna 10. Laboratorjum
D-ra m ed. Krakowskiego.

FO IO lFU JC IE  SIE ”
Nowy-Swiat 21. 6 fotografj! re
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.

ÓiaiST czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż
szych Feigenbaum. Bielańska 1.

p l u s z o w e  i dywa
nowe od 80 złotych 
od 40 złotych. Ro
bota najsolidniejsza 

z gwarancją długoletnią i na do
brych warunkach Zakład tapicer- 
ski S-to-Krzyska 46 róg Marszał
kowskiej w podwórzu.

dam skie na raty bez 
zaliczki. Wspólna 75 

(sklep narożny)

do szycia znane gwa
rantowane „Kasprzyc

kiego" hurtowo—detalicznie p o 
leca skład fabryczny „The Kas, 
przycki Company" w Warszawie- 
Marszalkowska 153, tel. 104-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnle.Konkurencyjne maszy
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
flleja 43 Kielce, Sienkiewicz 31 a. 
Lublin Szpitalna 17, Foksal 11.
Na n ifan n  mandolinie, bala- 
l lu  y i l d l t G ,  łajce, skrzypcach, 
lekcje giy zasadniczej dla poważ
nie traktujących. Niecała 10—13.

nnununc** ‘ Rowery solidnej bu- ,,USitiiUni)L . dowy, estetycznego 
wykonania, najtrwalsze a więc 
najlepsze poleca Lipiński, Jasna  
5. Gotówka. Raty. Cenniki gratis.

Dłutll z9rane połam ane kupuję 
n j l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fei* 
genbaum. Bielańska I.
P n u i O I U  pierwszorzędnych zagra- 
HU W KI J nicznycn firm po cenach 
najniższych poleca: „Technom ar" 
Zielna 31. Wysyłamy po wpła
ceniu czwartej części zadatku.

IDunaimn P °kói młodej niem ce w y i ld j l l l ę  lub francuzce, włada
jącej językiem polskim lub ro
syjskim. W iadomość w Rdmini 
stracjl Robotnika w kasie.

1C 7lllTVrn Palto lelnie> Sami* 
J J  L lU lI lll  tur marynarkowy 
65, olbrzymi wybór palt, garnitu
rów, spodni, alpagowe marynar-: 
ki, sportowe ubiory, uczniowskie 
ubrania 30 zł. wełniane, płócien
ne. rypsowe tanio 45 zł., palta 
dam skie, burki podróżne, wielki 
wybór wykwintnej garderoby m ę
skiej, wyprzedajemy tylko za go
tówkę paita gumowe, im pregno
wane. wulkanizowane, gabardi- 
nowe, doroczna wyprzedaż tylko 
do 5 czerwca. Warszawska Spół
ka Chrześcijańska WILCZA 5 7 -
2, Telefon \]^
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